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CENY OGJUJSŻEN 
za wiersz nńlhnetriTwy 
przed 1 złoty v  tek­
ście 60 gr.. za teksturo 
10 gr. Oals'szenm tube- 
iaryczne bO proc. s  
świąteczne 25 oroc. 
drożej. Drobne ogłu­
szenia po 10 groszy. 
Jla poszukujących jira 
cy 6 gr. za wyraz. Naj­

mniej 1 ei. 
Konto czekowe PKO 

W arszawa S'S STO.

Prenum erata wy­
nosi miesięcznic

z«. 2.00
&dxee adm inistracji: 
PilBudabiego Nr. 8 te­
lefon 4-97, telefon re­
dakcji 6-°2, telefon re­
dakcji nocnej { dru­

karni 4-94.
Konto czekowe PKO.

W arszawa 65070.
Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 

Redaktor naczelny i odpowiedzialnys WIKTOR MONSIQRSKI.
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Unieważnienie wyborów do sejmu SAMOBÓJSTWO NA SALI 
SĄDOWEJ.

w okręgu: Płock — Rypin — Płońsk.
5 posłów, z p rzy w ó dcą  P. P . S. C. K. W. N iedziałkowskim  na  czele, s traciło  m anda ty .

Niedziałkowski (PPS. CKW.), Jan wyższego ministerjum spraw wew-WARSZAWA, 9. 5. (wł.) Dziś
sąd najwyższy, . pod ' przewodnic­
twem sędziego Berezowskiego, roz­
patrywał protest, w sprawie wybo­
rów w okręgu nr. 9 Płock, Rypin i 
Płońsk.

Protest został wniesiony przez 
pełnomocnika listy nr. 4 adwokata 
Kozielskiego z Płocka.

Sąd, po rozpatrzeniu motywów 
protestu, uznał pretensje za słuszne 
i postanowił wybory w okręgu nr. 9 
unieważnić.

Jednocześnie sąd Wydał nakaz 
rozpisania w tym okręgu nowych 
wyborów7.

Na skutek unieważnienia wybo­
rów mandaty stracili następujący 
posłowie: J. Białoskórski (str. Jud.), 
W. Kępczyński (PPS. CKW.), M.

KATASTROFA SAMOLOTOWA.
W ARSZAW A, 9. 5. (wł.) Dono­

szą tu  z Ostrowcia Mazowieckiego, 
że pod wsią Broki spadł samolot 
wojskowy. Jadący  samolotem piloci 
plut. Chodek i plut. Konarzewski 
odnieśli ciężkie rany.

K O N F E R E N C JA .
W ARSZAW A, 9. 5. (wi.) Wice­

m inister skarbu płk. Koc odbył dziś 
feonfereńcję z ambasadorem Sta­
nów Zjedonezonych A. P., p. Wiłly- 
sem i ambasadorem Polski w P ary ­
żu p. Chłapowski.

K onferencji tej przypisują duże 
znaczenie, a mianowicie chodzi tu o 
zaciągnięcie większej pożyczki dla 
Polski.

DALSZY CIĄG PROCESU  
DR. BUDZYŃSKIEJ-TYL1CK LEJ 

Wyrok w poniedziałek.
W ARSZAW A, 9. 5. (wł.) Odbył 

się dziś dalszy ciąg procesu dr. Bu­
dzyńskiej - Tylickiej oskarżonej o 
udział w zajściach w dniu 14 wrześ­
nia v,7 Warszawie.

Sąd przesłuchał 20 świadków, 
między innemi b. posła Arciszew­
skiego. Zeznania świadków nie 
wniosły do rozprawy żądny cli no- 
wości, świadkowie ci byli już bo­
wiem przedtem przesłuchiwani.'

Sprawa została odroczona do po­
niedziałku.

Rudawski (BB) i S. Pomianowski 
(BB).

Stosownie do decyzji sądu naj-

nętrznych w najbliższym czasie w 
okręgu Płock —- Rypin — Płońsk 
zarządzi nowe wybory.

POZNAN, 9. 5. (wł.) W sądzie 
grodzkim w Szamotułach usiłował o 
negdaj pozbawić się życia Zygmunt 
Króliezak ze wsi Szczepanów.

Był on wezwany do sędziego i 
podczas rozmowy dobył rewolwer i 
strzelił sobie w usta.

Przyczyny rozpaczliwego kroku 
nie wyjaśniono, _ •

S tan niedoszłego samobójcy jest 
bardzo ciężki.

P O R T L A N D  C E M E N T
WYJAZD MIN. PRYSTORA 

do Gdyni.

pderwszorzę ,ny, św ie ży  w  beczkach i workach, stale 
— posiada w dużych ilościach na składzie —

firma W. KOZŁOWSKI, A. KAŁKOWSrtl i S-ka
w Dąbrowic Górniczej, ul. Konopnickiej nr. 7.

1 5 - p r o c e n t o w a  z n i ż k a  p e n s j i  
s i le  d o t y c z y  w o j s k a .

WARSZAWA, 9. 5, (wł.) Wobec 
mylnej interpelacji art. 4 ustawy 
skarbowej na r. 1931-32, w której 
sejm upoważnia rząd do odjęcia 15 
prąc. dodatku do pensji funkejona- 
rjuszom państwowym, emerytom, 
wdowom i sierotom, ściągnięto w

niektórych okręgach tego rodzaju 
dodatki również z pensyj wojsko­
wych zawodowych.

Dlatego też obecnie ukaż&ł się 
rozkaz MSWojsk., zawiadamiający, 
że bezpodstawnie ściągnięty doda­
tek będzie zwrócony.

W ARSZAW A, 9. 5. (wł.) Dziś 
minister przemysłu i handlu Ale­
ksander P rystor wyjechał do Gdyni 
w towarzystwie dyr. departamentu 
morskiego minisferjum przemysłu i  
handlu clr. Hilchena, szefa biura eko 
nomicznego rady ministrów J a ­
strzębskiego, naczelnika oddziału 
prezydjalnego inż. Arczyńskiego, 
nacz. wydziału rybackiego d-ra Lu 
beckiego, nacz. wydziału żeglugowe 
go Rostkowskiego oraz sekretarza o 
sob.istego Barańskiego, celem prze­
prowadzenia inspekcji portu gdyń­
skiego.

Minister pożegna również statek 
szkoły morskiej „Dar 'Pomorza44, któ 
ry tego samego dnia odjedzie w 
podróż ćwiczebną, oraz obejrzy te­
ren, przeznaczony na budowę portu 
rybackiego na otwartem morzu przy 
Wielkiej Wsi.

Straszna tragedja rodzinna
Ojciec zastrzelił dw uletniego sy n k a  i sam  popełnił sa m o b o is tw r

W A RSZA W A , 8. 5. Okolice Leszna 
-wstrząśnięte zostały  dziś z sam ego ran a  
okropnem  zdarzeniem : T łum y grom adzi 
ły się przed domem Leszno 74, gdzie 
m ieści się fab ry k a  pudełek  tekturow ych 
„M etropol" i gdzie za jm uje  m ieszkanie

rodzina bohatera
smutnego dramatu.

Jeszcze p arę  dni tem u powszechnie 
uw ażano młode m ałżeństw o Ila lperso- 
nów za najszczęśliwsze.

26-letni B ronisław  Halperson.. współ

Morderca Hpt. Łopato aresztowany.
SARNY, 9. 5. (wł.) Policja sar 

neńska dokonała w nocy rewizji w 
mieszkaniu Borysa Mielnika w Ra 
fałówce. Podczas rewizji znaleziono 
rewolwer kalibru 6.85 milimetrów, 
którego kule odpowiadają wielkości 
otworów w ściankach przedziału wa 
gonu, w którym jechał ś. p. k p i  Ło 
patko i sierż. Brojek.

Ponadto wykryto
zakrwawioną kam izelkę

Mielnik, który został aresztowany, 
wypiera się udziału w zbrodni, ale 
nie może wskazać swego alibi. Nad­
to od chaty Mielnika w kierunku la 
su prowadzą

ślady butów.
Tamtędy właśnie bandyci, któ­

rzy po dokonaniu zbrodni ukrywali 
się u Mielnika, uciekali w kierunku 
granicy bolszewickiej.

NAJW IĘKSZY FIZYK AM ERYKI 
MICHELSON RODEM Z POLSKI — 

ZMARŁ.

Niezwykła przygoda
b. ministra J. Michalskiego.

SAN FRANCISCO, 9. 5. Najznako­
m itszy fizyk Am eryki 78-letni uczony 
prof. Albert Abraham Miehelson, ro 
dcm zc Strzelina w Polsce, padł ofiarą 
nauki.

M iehelson od dłuższego czasu prow a 
dzil wytężone b ad an ia  nad  szybkością 
światła, celem skontro low ania teorji 
Einsteina.

i Przemęczony organizm starca nie 
wytrzym ał natężenia i Miehelson w 
czasie pracy w swym gabinecie padl 
dotknięty udarem mózgowym.

W szelka pomoc okazała się zbędną, 
uczony nie odzyskawszy przytomności 
zmarł.

WARSZAW A, 9. 5. Byłego mini 
stra skarbu, profesora, d-ra Jerzego 
Michalskiego s; otkał onegdaj przy­
kry wypadek. W tram waju lin ji Nr. 
17, w drodze do politechniki, został 
okradziony z portfelu, w którym 
wprawdzie było mało gotówki (10 
zł.), ale dużo dokumentów i ważnej 
korespondencji osobistej.

Kradzieży dokonano w zdumie­
wający sposób. Profesor Michalski 
miał na sobie' palto i nowiutkie u- 
hranie. W ypchany portfel znajdo­
wał się w "wewnętrznej kieszeni ma 
rynarki.

Kieszeń tę przecięto od wewnątrz 
żyletką: rozcięto podszewki tylko ty 
le, ile potrzeba na wydobycie portfe 
lu. Nowy garn itur z wierzchu nie o- 
stał ani na jotę uszkodzony.

le g o  samego wieczora złodziej 
poszedł na pocztę i w dwuch wiel­
kich kopertach, należycie zaadreso­
wanych i ofrankowanych odesłał 
poszkodowanemu profesorowi pasz- 
port2 bilet kolejowy (prof. Michal­
ski jest członkiem rady kolejowej), 
wszystkie dokumenty i całą korespon 
dencję.

w łaściciel fab ry k i pudełek „M etropol“’ 
by ł najlepszym  mężem 22-letniej B roni 
sław y, a zwłaszcza,
najczulszym  ojcem dw uletniego Ja s ia .

In te resy  w fabryce nie szły osta tn io  
najlep ie j, ale H alperson  nie okazyw ał 
po sobie specjalnego zdenerw ow ana.

W czw artek był w raz z żoną, syn­
kiem i m atk ą  Cha ją  ' H alperson  w cu­
kierni B raci S tudnia , a  następnie  w Ba 
gateli. O biecał też, że p rzy jdzie  z żoną 
do m atk i w p ią tek  wieczorem.

Z am iast syna  zjaw ił się w p iątek  
wieczorem u  pau i H alperson  robo tn ik  
z fab ryk i Sym cha Zielonka, k tó ry  w rę 
czył

pudełko, zaw ierające dokum euty 
H alpersona i lis t do m atki.

L ist brzm iał tak :
„M atko! N ie p rze jm uj się  tein, o 

ezem się w krótce dowiesz. Z Jas iem  roz 
stać się nie mogę; zabieram  go do sie­
bie, by nie c ie rp ia ł niedostatku..."

Zaniepokojona m atk a  pobiegła do 
m ieszkania zięcia. Tu dow iedziała się 
od m łodej H atpersonow ej, że m ąż je j 

wyszedł z doir.a o 6-tej popołudniu 
zab iera jąc  dziecko.

Zaw iadom iony urząd  śledczy, oraz 
w ładze policyjne rozpoczęły energiczne 
poszukiw ania na mieście.

D opiero dziś o 5-ej rano  teść zag in ie  
nego W u n d h e iltr  w padł na  pom ysł po 
szukiw ań w f a 7"-yce.

Isto tn ie , zaraz od p roga natrafiono- 
na  straszny  widok. W  kałuży  krw i 

leżały zwłoki ojca i synka.
Chłopczyk m iał p rzestrzelony  brzuch, 

ku la  w yszła przez serce.
Zabójca w ła -reg o  dziecka strze lił b o  

bie po tym  okropnym  czynie w usta.
Co skłoniło U alpersona do popełni® 

n ia  szaleńczego czynu, pozostaje za­
gadką.
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Brudny Kołnierzyk i znak pralni zdradziły mordercę
Brat i dwie siostry — tancerki berlińskie.

P o lic ji berliń sk ie j, na  k tó rą  w osta t 
ich czasach spadło wiele ciężkich za­

rzutów  z powodu nieudolności w w ykry 
ciu spraw ców  k ilk u  m orderstw , udało 
siQ jednak  zrehabilitow ać swą opinję 
przez n iesłychanie ciekawe i zakończone 
pom yślnym  skutk iem  m etody p rzy  wy­
kryciu  m ordercy  listonosza Sekw ana.

W  dn iu  l-j?o m aja  w cen tru m  B er­
lina popełnione

zostało m orderstw o, 
k tórego o fia rą  padł listonosz roznoszą, 
ey przekazy pieniężne. M orderca obm y. 
ślil cały  swój czyn a drobiazgow ą szeze 
gotowością,' w ynajm ując w przededniu  
m ieszkanie do którego zw abił listono­
sza. W łaścicielce m ieszkania  w y leg ity ­
m ow ał sic biletem  wizytow ym  na naz­
wisko n iejak iego  W iechla, ja k  sic póź­
niej okazało, fo rtan ce ra  w nocnych lo­
kalach. M orderca w ysłał z jednego z od 
działów pocztowych na  nazw isko W ie­
ch] a jak ąś  drobną sum ą i  wiedząc, iż 
listonosz przybądzie około godz. 8 rano, 
w ysiał w ty m  czasie w łaścicielkę 
m ieszkania po jak iś  sp raw unek  d la  sie 
bio. W  m iędzyczasie nadszedł listonosz 

i został zam ordow any 
uderzeniem  żelaznej ru rk i ow iniętej w, 
płótno. Tym czasem  Wróciła gospodyni. 
M orderca z okrw aw ioną tw arzą p rosił 
ją , by ta  niezwłocznie p rzyn iosła  m u 
z ap tek i bandaż opatrunkow y, gdyż nie 
ostrożnie się zran ił. Z anim  gospodyni 
zdążyła wrócić, m orderca zbiegł. Zwłoki 
zam ordow anego listonosza zostały zna­
lezione w pokoju, to rb a  z pieniędzm i 
była opróżniona, jodnak dz ia ła jąc  w po 
śpiochu, m orderca nie zauw ażył lis tu  
pieniężnego z 23-ma tysiącam i m arek. 
Zdołał zrabow ać jedyn ie  około 10-ciu 
tysięcy.

Jedynem i śladam i po k tó rych  m ożna 
było rozpocząć pościg za zbrodniarzem  
były  owa k a r ta  w izytow a na  nazw isko 
W iechler i..', jeden, b rudny  kołnierzyk, 
pozostaw iony w pokoju.

W krótce udało się stw ierdzić, iż ów 
fo rtan cer przebyw a obecnie w W iedn iu  
i żadnego bezpośredniego zw iązku z 
m orderstw em  niem a. N ajw idoczniej za­
bójca znalazł się w posiadan iu  jego  bi­
le tu  wizytowego i posług iw ał się nim , 
dla u k ry c ia  w łasnej osoby. N atom iast 
ów kołnierzyk s ta ł się punk tem  w y j­
ścia d la  całego śledztw a, k tó re  zostało 
przeprow adzone z ca łą  sk rupu la tnośc ią  
i w rezu ltacie  u jaw niło  nazw isko za­
bójcy.

N a kołn ierzyku  w id n ia ły  znaki a łra  
•rentowe

jak ie jś  p ra ln i.
Polic ja  przeprow adziła badanie we- 
w szystkich p ra ln iach  B erlin a  i okolic, 
a jest ich ogółem około 2000 i wresżcie 
znalazła  tę, w k tó re j by ł p ra n y  ów koł­
nierzyk. O dnaleziono jego w łaściciela, 
k tórym  okazał się pew ien p ry w a tn y  u- 
rzędnik. Ten oświadczył, rż k ilka  podob 
nyeh kołnierzyków , dziś już  niem od­
nych, podarow ał w swoim czasie sw ojej 
przyjaciółce, n ie jak ie j J e n n y  Reins, któ 
ra  jest tancerką  w nocnych lokalach. 
M iała  ona je  oddać sw em u b ra tu , od 
dłuższego czasu pozostającem u bez za­
jęcia.

P o lic ja  odnalazła m ieszkanie owej 
tancerki. O kazało się jednak , iż żarów 
no ona ja k  je j m łodsza siostra, rów nież 
tancerka, a także b ra t, zniknęli nagle

Wody Kotońskie
E n y l w y ,  PendzJe

najkorzystn iej  o becn ie  
zakup isz  w  sk ła d z ie

£ ŻSELEftIEC i S-ka
S O S N O W I E C

ul M o d r z e j o w s k a  
H a l e  Roz wo ju .

Przybory fryzjerskie  to 
nasza  specjalność .

%

Nikiowame,— miedziowanie, 
srebrzenie, złocenie I odna­

wianie nakryć stołow ych
w y k o n y w a :

FABRYKA GALANTERJI METALOWEJ

60L0S E R6 i KUCYŃSKI
S O S N O W I E C .

Piłsudskiego—Przejazd 3, telefon 5 46.

z m ieszkania  w ty m  sam ym  dniu, kiedy 
zostało popełnione m orderstw o.

W  m ieszkaniu  znaleziono prócz in ­
nych kołnierzyków , podobnych do tego, 
k tó ry  zdradził m ordercę, również... bi­
le t w izytow y W ieehlera, zaprzyjaźnio­
nego w swoim czasie z jed n ą  z sió str— 
tacerek. S praw a b y ła  w yjaśniona. P o­
nadto  znaleziono w m ieszkaniu  odłam ek 
żelaznej ru rk i identyczny z narzędziem  
zbrodni. N aw et płótno, k tórem  było ono 
ow inięte, zostało znalezione w m ieszka 
niu, gdzie pozostaw ała jedyn ie  m atka, 
n iepodejrzew ająca strasz liw ej zbrodni 
popełnionej przez je j syna, a  k tó re j 

w spólniczkam i 
by ły  najw idoczniej obie córki.

N adom iar w szystkiego znaleziono

t  t 
t♦♦
tt

rów nież fo to g ra fję  zabójcy, k tó rą  oka­
zano w łaścicielce m ieszkania, gdzie zo­
s ta ła  popełn iona zbrodnia. Zabójca zo­
s ta ł rozpoznany i  rozpoczął się pościg, 
k tó ry  trw a  dotychczas.

P rzek azan a  d rogą rad jo w ą  do wszy 
stkich m iast i stacy j pogranicznych  fo- 
to g ra fja  zabójcy  i jego sió str m ia ła  u- 
ła tw ić  za trzym anie  ich w razie  chęci 
ucieczki zagranicę. Mimo wszystko uda 
ło się im  jed n ak  zbiec zagranicę, gdyż 
k a r ta  pocztowa adresow ana do m atk i 
z S zw ajcarii, w padła  w ręce policji. 
Z treśc i te j k a r tk i w ynika, że zbrodni­
cze rodzeństw o n a  raz ie  korzysta  ze z ra  
bow anych pieniędzy i zam ierza przedo­
stać sie do A m eryki.

NIE BĘDZIE ŁYSYM!!! !
Kto b ęd z ie  u ż y w a ł do m ycia  g ło w y  z io ła  „C A P T U 5“. Z io ła  *  
„CdptUS" w zm acn ia ją  ceb u lk i w ło so w e , u suw ają  łu p ież  i zapo- 7 

b iegają  w yp ad an iu  w ło só w  %
Z ą $ a t  w  ap tek ach  i sk ła d a ch  ap teczn ych , |

Studnia śmierci*
T* ujące gazy zabiły trzy e so b y

We wsi Typorów pod Mińskiem 
Mazowieckim wydarzyła się 
niezwykła tragedja, która pociągnę­

ła za sobą śmierć trzech osób.
W  zagrodzie gospodarza Edw ar 

da Zagańczyka, jego 13-letni syn ba 
wił się piłką na podwórzu.

W pewnej chwili piłka wypadła 
mu do głębokiej studni. Nie mogąc 
je j wydostać bosakiem, chłopiec po­
prosił o pomoc 18-letniego syna są­
siada

Stanisława Pachnika.
Ten poradził, aby Zagańczyk po 

łańcuchu spuścił się do studni i wy­
dobył piłkę.

Chłopiec usłuchał starszego ko­
legę. Zaledwie jednak znalazł się 
nad poziomem wody, 
puścił łańcuch, spadł tło wody i mo­

mentalnie utonął.
Pachnik, chcąc ratować tonącego 

spuścił się także za nim do wody, 
lecz i on zaledwie znalazł się nad 
poziomem wody, oderwał się od łań 
cucha

i także utonął.

Scenę tę obserwował ojciec Pach 
nika, Antoni. Wszczął on alarm.

Nadbiegli sąsiedzi i związali kii 
ka drabin.

Na ochotnika zeszedł po drabinie 
36-1 etni sąsiad Pachaików  gospo­
darz W ojciech Żaczek.
I on jednak spadł z drabiny i utonął 
Wówczas przerażeni chłopi wezwali 
policję i zarządzili alarm  straży og­
niowej. S trażak uwiązany na lince 
i spuszczony do wody stracił przy­
tomność.

Wówczas przekonano się, iż 
studnia wypełniona jest gazami 

trującemi.
„ Wypożyczono wobec tego maskę 

gazową z oddziałów wojskowych w 
Mińsku Mazowieckim.

Jeden ze strażaków w masce o- 
puścił się do studni, widocznie jed­
nak maska była nieszczelna, bo­
wiem i on stracił przytomność.

W yciągnięto go na górę. 
Bosakami wyłowiono ze studni zwło 
ki Zagańczyka, Paehnika i Żaczka.

AUTOBUS Z PASAŻERAMI 
WJECHAŁ W PRZEPAŚĆ.
3 osoby ciężko ranne, 5 lżej.

ŻYW IEC, 9. 5. (wł.) W ywarzył 
się dziś w okolicy Żywca straszny 
wypadek samochodowy.

Autobus z pasażerami wjccliał w 
przepaść kilku kim. za Żywcem.

3 osoby poniosły b. ciężkie obraża 
nia cielesne, 5 zaś jest lżej rannych.

Winę ponosi szofer, który rapto 
wnie hamował na skręcie.szosy, co 
spowodował kalastrofę.

KATASTROFALNY WYLEW  
D NIEPRU.

Kijów i Czerkasy i około 100 wsi 
pod wodą.

K IJÓ W , 9. 5. (wł.) Donoszą % 
K ijowa o katastrofalnym  wylewie 
Dniepru i jego dopływów. Woda zala 
la około 100 wsi, niszcząc domo­
stwa i d o b y  ek mieszkańców. Wiele 
ludzi utonęło. Woda zalała 2 miasta: 
K ijów i Czerkasy. O rozmiarach po 
wodzi może posłużyć fakt, że w mia 
stach woda dochodzi do 2-go. piętra.

Ludność lodziarni ewakuowana 
jest w bezpieczne miejsca.

TRAGICZNA ŚMIERĆ MŁODEJ 
DZIEWCZYNY. 

Zakażenie krwi wskutek niedozwo­
lonego zabiegu.

j l J J D Ź ,  9. 5. Do szpitala w Rado 
goszczu przewieziono w stanie cięż­
kim 18-letnią Magdalenę Rzymską, 
chorą na zakażenie krwi. Mimo ra­
tunku dziewczyna zmarła.

Badanie lekarskie i dochodzenie 
policyjne wykazały, że dziewczyna, 
zaręczona z pewnym młodym zgie- 
rzaninęm, zaszła w ciążę. Za poradą 
koleżanki udała się od jakiejś pokąt 
nej akuszerki, która dokonała nie­
dozwolonego zabiegu i spo.wodowa- 
ła zakażenie krwi.

Policja prowadzi dalsze dochodzę 
nie, celem wykrycia akuszerki.

WDOWA PO OFICERZE 
zamordowana przez bandytów.
Y\7ILNO, 9. 5. (wł.) We wsi Roz- 

beki, na terenie gminy przewłockiej, 
kilku bandytów wtargnęło w nocy 
od mieszkania Lucyny Taraszkiewi 
azowej, wdowy po oficerze. Kiedy 
napadnięta odmówiła wskazania 
schowku z pieniędzmi, bandyci za­
częli się nad Taraszkiewiczową znę 
cać, tortu jąc ją  w straszny sposób, 
następnie zabili ją  kilku strzałam i z 
rewohveru. W  czasie pościgu jeden 
z napastników został raniony i uję­
ty, inni zdołali umknąć.'

Już postanowiono wnieść na najbliższej sesji
p r o j e k t  p o l s k i e j  p r a g m a t y k i  i i r i ę d n s c z e i*

W ARSZAW A, 9. 5. W niesienie’ 
pragm atyki urzędniczej na najbliż­
szą sesję nadzwyczajną zostało już 
postanowione.

P ragm atyka składa się z dwu 
ustaw  zasadniczych, a  mianowicie z 
właściwiej pragm atyki i ustaw y dy­
scyplinarnej.

Obie te ustaw y przedstawione bę 
dą radzie m inistrów na najbliższem 
posiedzeniu, które odbędzie się w 
nadchodzącą środę.

U staw y te, które w ogólnych za 
' rysach zapowiedziane zostały je­

szcze w czasie sesji budżetowej 
przez w iceprem jera Pierackiego, są 
wynikiem długiej pracy i doświad­
czeń, opartych na 12-letniej obserwTa 
cji we wszystkich urzędach i instań 
cjąch. Ustawy te dotyczyć będą 
wszystkich urzędników z wyjątkiem  
sędziówy urzędników N IK , prokura 
torji i poczty.

W yryw anie i komentowanie po­
szczególnych paragrafów  ustawy, 
jak  to czyni część prasy, nie odzwier 
ciedli zupełnie ducha i treści tych 
projektów. P ro jek ty  te peryfikują  
dotychczasowy stosunek urzędni­
ków do państwa, k tóry nie był nale­
życie ujęty w dotychczasowych u- 
stawach, nie opartych na doświad­
czeniu polskiem, ale wziętych nie­
raz żywcem z różnych przepisów 
państw' zaborczych.

K ażdy z wniesionych tych pro­
jektów ustaw  składa się z około 100 
paragrafów. Oprócz przepisów, o 
których już donosiliśmy na podsta­
wie zapowiedzi komisji budżetowej 
w icepremjera Pierackiego, projekt 
pragm atyki przewiduje m. in., że 
dwukrotna zła opinja roczna o urzęd 
niku wrydana przez jego przełożo­
nych dyskw alifikuje go i urzędnik 
taki zostaje ze służby zwolniony.

Jes t to jedyny nieco podobny 
przepis do pragm atyki oficerskiej, 
na której pragm atyka urzędnicza 
ani też nie była wzorowana i do któ 
rej nie jest w zupełności podobna.

Terenem prac sejmu dla obu u- 
staw  będzie przedewszystkiem ko­
m isja adm inistracyjna.

SłŁ0TOS“ i „ A O O M i S 4
o t r z y m a ć  m o ż n a  w y ł ć g C Z n i S

wf R4PAF0RT, Warszawa,
K^lewska 29-a, tel. 238-12.

Mąż zamordował żonę.
W ARSZAW A, 9. 5. (wł.) Do 

pracowmi sukien A licji Alterblumo- 
wej (Wilcza 8) wszedł Antoni Zu­
brzycki, szofer z zawodu i podszedł­
szy do swej żnrjy 26-letniej Wikto- 
rji, zatrudnionej w tej pracowni w 
charakterze krawcowej, wyciągnął 
z kieszeni rewolwer i kilkoma wy­
strzałam i położył ją  trupem  na 
miejscu.

Po strzałach Zubrzycki usiłował 
uciec, jednakże został schwytany. 
W  chwali, kiedy morderca p rzy trzy­
mywany był przez policję usiłował 
odebrać sobie życie.

Rewolwer jednak zaciął się, eo 
uratowało go od śmierci. Policja o- 
debrała mu rewolwer i odwiozła do 
komisarjatu.

aletgoa
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Na marginesie mowy Hoovera
P re z y d e n t S tanów  Zjednoczo­

nych  p rzem ów ił w bardzo  odpo­
w iedniej chw ili. Od czasu  sp o tk a ­
n ia  z M ac D onaldem  w sp raw ach  
p a k tu  m orsk iego  n ie  zab ie ra ł gło 
su  w sp raw ach  p o lity k i m iędzy­
narodow ej- To też jego m ow a w y  
głoszona n a  o tw arc ie  czw arte j se­
s ji m iędzynarodow ej izby  h and lo  
w ej w zbudziła w ielk ie za in tereso ­
w an ie  na  ca łym  świeeie.

P i y d en t H oover p o ru szy ł 
w sw em  przem ów ien iu  kw estję  
rozbro jen ia . Z agadn ien ie  to  je st 
jeduem  z n a jb a rd z ie j w ażkicli w 
dobie obecnej. R ząd  po lsk i u tw o ­
rzy ł naw et spec ja lne  b iu ro  d la  ba  
d a n ia  kw estji rozb ro jen ia . P od  
ty m  w zględem  P o lsk a  w yprzedzi 
ła  A m erykę.

N a cóż się m ogą p rzy d ać  jed ­
n ak  te  w szelkie p rzy g o to w an ia  
rozbro jen iow e, k iedy  von  Seck t 
g łosi z B e rlin a  hasła  w ojenne, a  
całe N iem cy m u  w tó ru ją . To p y ­
ta n ie  zadać m usi sobie każdy, 
k to  po rów na szczytne h as ła  p a ­
cyfizm u z n iem ieek iem i tenden ­
c jam i w ojennem i i pog różkam i 
Sow ietów . W  E u ro p ie  niesposób 
rozw ażać k w estji ro zb ro jen ia  bez 
zastanow ien ia  się jednocześnie 
n ad  tem i dw om a ośrodkam i zbro­
jeń i gi-óżb w ojennych.

P ra w d ą  je s t to, co pow iedział 
H oover o ko losalnych  sum ach , 
w ydaw anych  obecnie n a  u zb ro je ­
n ia . P a ń s tw a  całego św ia ta  w y ­
d a ją  rocznie aż 38 m ilja rd ó w  i 
*270 m iljonów  zło tych  na  cele 
w ojskow e. L icząc, że rna całym  
świeeie ży je  około dw óch m ilja r ­
dów ludzi, w y p ad a , że n a  każde­
go człow ieka w ydaje  się około 
20 zło tych  rocznie na  uzbro jen ie . 
J e s t  to  su m a n iesły ch an ie  w ielka. 
A le okazu je się, że S ta n y  Zjedno- 
czoue A m e ry k i P ó łnocnej w y d a­
ją  rocznie n a  sam ą m a ry n a rk ę  
w ojenną sum ę, w ynoszącą około 
30 zło tych n a  każdego obyw ate la  
S tanów . J e ś li  do tego dodam y 
jeszcze w ydatk i n a  a rm  je  lądow e 
i uzbro jen ie  pow ietrzne, to sum a 
ta  się pow iększy dw ukro tn ie . N a­
w et po zaw arc iu  p a k tu  m o rsk ie ­
go, S tan y  Zjednoczone n ie zm niej 
szają  b y n a jm n ie j to n n ażu  m a ry ­
n a rk i w ojennej. P rzeciw nie , do 
ro k u  1936 m a ry n a rk a  S tanów  
Z jednoczonych A m ery k i P ó łn o c­
nej m a się pow iększyć b lisko  o
70.000 ton. O becnie w ynosi ona
1.036.000 ton , czyli w ro k u  1936

PO SPIESZM Y  Z POM OCĄ PO W O ­
DZIANOM  NA W ILEŃSZCZYŹNIE.

Obywatele! W okresie .ogólnego 
ciężkiego kryzysu gospodarczego 
znaczną polać naszego państwa spot 
kalo wielkie nieszczęście. Wojewódz 
twa: wileńskie, nowogródzkie, zie­
mia Grodzieńska uległy katastrofie 
strasznej powodzi. Cale miasteczka, 
osiedla i wsie znalazły się pod wo­
dą. Tysiące rodzin pozostało bez da 
chu nad głową, tracąc swój dobytek. 
Niezliczona ilość mostów i dróg jest 
zniszczona. Zasiewy przepadły, ubo 
gi kraj poniósł miljonowe straty.

Pomoc całego społeczeństwa jest 
nieodzowna, by złagodzić skutki wiel 
kiej powodzi. Wszyscy winni stanąć 
do walki z nędzą i głodem. Składaj­
cie ofiary pieniężne.

m a być pow iększona do 1-103.700 
ton. A  w ięc i A m eryka , mimo 
k ilk u le tn ich  już  rozm ów  o roz­
b ro jen iu  i m im o w zniosłych 
słów  sw ych  mężów stan u , nie 
zm niejszy ła  b y n a jm n ie j w ydat­
ków w ojskow ych.

C iekaw ym  rów nież je s t i fak t, 
że E u ro p a  n ie w ydaje  więcej na 
uzbro jen ia , niż o jczyzna H oove­
ra . W szystk ie  p ań s tw a  europej­

skie w y d a ją  rocznie n a  swe ar- 
m je 23 m ilja rd y  i 360 m iljonów  
złotych. W ynosi to około 27 zło­
tych  n a  każdego m ieszkańca.

P rzy toczone pow yżej liczby 
n ie m a ją  b y n a jm n ie j n a  celu za­
przeczenia  fak tu , że św ia t w y­
daje  w ięcej niż k iedykolw iek  n a  
cele w ojenne. Chodziło ty lko  o 
w ykazan ie, k to  w ydaje  najw ięcej 
na te cele. A  w szak n ik t n ie  za­

przeczy, że g roźba  w o jn y  je s t 
w iększa n a  te j niż n a  przeciw ­
leg łe j p ó łk u li ziem skiej. Tego n a ­
w et sam  H oover nie zaprzeczy. 
W  dn iach  bow iem , k ied y  H oover 
w yg łasza ł m owę pacy fisty czn ą , 
w  N iem czech roz leg a ły  się głoś- 
nem  echem  g ło sy  m in is tró w  i gł 
nerałów , d o m agających  się zw ięk 
szenia zbrojeń.

J u l ja n  Soluesz.

Czy uposażenia pracowników miejskich
będą obcięte o 15 proc.?

W związku z zarządzeniem min. 
spraw wewnętrznych, polecającem 
cofnięcie 15 proc. dodatku do upo­
sażeń pracownikom komunalnym— 
poszczególne związki i zrzeszenia 
pracowników samorządowych
wszczęły energiczną akcję zmierza­
jącą do uchylenia tego rozporządze­
nia i utrzym ania uposażeń pracow­
niczych na dotychczasowym pozio­
mie.

Ja k  już donosiliśmy związek pra 
cowników miejskich li. P. odbył nad 
zwyczajny zjazd w tej sprawie w 
końcu kwietnia r. b. w Warszawie 
i uchwalił rezolucję, nawołującą do 
bezwzględnego przeciwstawienia się 
obniżeniu uposażeń pracowników

miejskich i przedsięwzięcia wszel­
kich środków nie w łącz a jąc  s tra j­
ku pracowników miejskich.

Zarząd związku, opierając się na 
opilijach prawników i wybitnych 
znawców praw a administracyjnego 
i samorządu stwierdził, iż zarządze­
nie władzy nadzorczej nakazujące 
potrącenie 15 proc. dodatku jest 
przekroczeniem uprawnień nakreś­
lonych dla władzy nadzorczej przy 
dokonywaniu nadzoru miastami o- 
kreślonego ustawami, że stosunek 
pracownika miejskiego do gminy 
jest stosunkiem natury  prawno-pry 
w atnej, umową najmu pracy, a za­
tem zmiana warunkówT uposażenia 
nastąpić może tylko za zgodą obu

Krzywdzące zarządzenia.
Okólnik m inisterjum  oświaty z 

dnia 19 marca b. r. w sprawie przy­
stosowania organizacji szkolnictwa 
powszechnego do potrzeb wzmożo­
nego napływu dzieci szkolnych za­
leca kuratorjum  szereg środków za- 

.radczych, w związku ze wzmożonym 
przyrostem dzieci wr roku szkolnym 
1931/32. Najważniejsze z nich są:

1) wyegzekowanie pełnego wy­
miaru 30 godzin tygodniowo,

2) zmniejszenie o 2 do 4 godzin 
nauki tygodniowo,

3) łączenie oddziałów nawet w 
szkołac-h wysoko zorganizowanych, 
jak również i na terenie kilku szkół,

4) ewentualne nieprzyjmowanie 
dzieci z rocznika 1924.

Czy zarządzenia te nie wpłyną 
ujemnie na poziom powszechnego 
nauczania i czy zapobiegną katastro 
fie szkolnej — wykaże przyszłość.

W roku 1931/32 musimy objąć 
szkołą, według danych min. w. r. 
i o. p. około 988.000 nowych dzieci, 
według danych głównego urzędu sta 
tystycznego 1.200.000 dzieci. W  roku 
1931/32 liczba ta wynosić będzie od
1.363.000 do 1.600.000 dzieci.

Nowych etatów naucz, przyzna­
no 3.080, któremi obejmiemy około
200.000 dzieci. Bez szkoły pozostanie
788.000 do 1 miljona dzieci.

Jeżeli nawet dzięki zalecanym 
pociągnięciom oszczędnościowym 
zdołalibyśmy objąć i te dzieci obo­
wiązkiem szkolnym, istnieje obawa, 
czy zdobędziemy dostateczną ilość 
potrzebnych sal szkolnych i czy nad 
mierne przeciążenie nauczycielstwa 
i dzietsi da się utrzym ać na czas 
dłuższy i nie spowoduje załamania 
się powszechnego nauczania, nawet 
w ramach dotychczas stosowanych.

ile zarabiali rzemieślnicy w średniowieczu.
Odnaleziono w klasztorze Augu­

stynów, w okolicach Norymhergji, 
zapiski rachunkowe, zawierające cie 
kawe dane o wysokości zarobków rze 
mieślników w XV wieku.

Jak  wynika z zapisków, snycerz 
nazwiskiem Hans Bęer, otrzymy­
wał za pracę przy budowie kościoła 
28 fenigów dziennie i prócz tego 4 
fenigi tygodniowm na... kąpiel. Jego 
pomocnicy otrzymywali po 18 feni­
gów i 20 fenigów dziennie, oraz po 
3 fenigi tygodniowo na kąpiel. Mu­
rarz otrzymywał 16, stolarz — 28 fe­
nigów dziennie.

Dekarze otrzymywali po 28 feni-

gów, pomocnicy ich po 22 fenigi, 
chłopcy do posług — po 20 fenigów 
dziennie.

Poza płacą w gotówce otrzymy­
wali pracujący przy budowie rze­
mieślnicy i ich pomocnicy raz na ty ­
dzień, w poniedziałek, posiłek, skła­
dający się ze smalcu, jaj, chleba, se­
ra, garnka zupy, oraz ćwiartki wina 
albo piwa.

Płace zarobkowe, jak twierdzą 
historycy, były zupełnie wystarcza­
jące na owy azasy, gdy żywność była 
tania, a pieniądz srebrny w wysokiej 
cenie.

< Urocza wiosna w Tatrach.
fi ! —  ną s i ę  atala  p rzez  Z A K O P A N E .

zn a n a , d o stę p -
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stron, t  j. pracowników i gminy.
Wobec powyższego związek p ra  

cowników miejskich podał wska­
zówki wszystkim swoim członkom, 
których liczba sięga 1L000 aby nie 
godzili się na zmniejszenie poborów, 
aby w wypadku potrącania doda ł ku 
składali skargi w drodze od w. Am 
do władzy nadzorczej i występowa:i 
na drogę sądową, aby kwitować od 
biór zmniejszonych poborów zalicz­
kowo i nawoływali w swych rezolu­
cjach zarządy m iast do zaskarżenia 
zarządzenia władzy nadzorczej.

Równocześnie związek zaapelo­
wał do zarządów wszystkich 730 
m iast Rzeczypospolitej, aby wypła­
cały pobory pracownikom miejskim 
bez potrąceń i aby zaskarżyły zarzą 
dzenie władzy nadzorczej do władz 
wyższych.

Stwierdzić należy, że bardzo 
wielka ilość m iast nie dokonała po­
trącenia 15 proc. dodatku swym 
pracownikom i zajęło stanowisko 
wyczekujące do momentu ostatecz­
nego wyjaśnienia sytuacji prawnej.

M IA N O W A N IE  K O M ISA R Z Y  
56 K A S  CHORYCH.

W  dniu 8 bm. odbyło się w głów­
nym urzędzie ubezpieczeń w W arsza 
wie wręczenie nominacyj komisa­
rzom przyszłych 56-ciu okręgowych 
kas chorych, które zostają utworzo­
ne w miejsce dotychczasowych 243 
kas. Dotychczasowi komisarze kas 
chorych otrzymali wszyscy zwolnie­
nia; nowi komisarze zostali miano­
wani w znacznej większości z pośród 
dotychczasowych 243 komisarzy.

Nominacje wręczał dyrektor głów 
nego urzędu ubezpieczeń, p. Grabów 
ski. Komisarze przyszłych kas okrę­
gowych mianowani zostali, jako ko­
misarze organizacyjni i przeprowa­
dzą oni likwidację dotychczasowych 
kas chorych, oraz organizację no­
wych kas okręgowych.

Z pośród kas chorych, obejmują­
cych Aviększe okręgi, komisarzem ka­
sy chorych okręgu Warszawa został 
mianowany p. Kazimierz Rożnowski 
okręgu Łódź — p. Eugenjusz Łopu­
szański, okręgu Krakow — p. Zdzi­
sław Kolkiewicz, okręgu Lwów —• 
dr. Józef Marczyński, okręgu Po­
znań — dr. Czesław Jakubowski, o- 
kręgu Toruń — p. Apolinary Zda­
nowicz, okręgu Sosnowiec — p. Mi­
chał Wąsowie" A ręgu  Lublin
— p. Bronisk; akow.

PR Z E D Ł U Ż E N IE  CZASU URLOPÓW 
• PRA CO W N IK O M  K O r WYM.

Min. kom. zwiększyło v '.iary urlo  
pów um ysłow ym  pracow nikom  prób­
nym  na P. K. P., posiadającym  ponad 
3 la ta  p racy  za sobą z 14 na_21 dni, a 
fizycznym  pracow nikom  próbnym , któ 
rzy  ukończyli 3 la ta  służby — z 8 nar 
15 dni.

Ogłaszajcie się 
w „EXPRESTE ZAGŁĘBIA*.



Zatarg w przemyśle górniczym w Zagłębiu Dąbrowskiem K R O N I K A .
I Krakowskiem trwa w dalszym ciągu.

D otych czasow e pertraktacje nie przyniosły rezultatu.
Ja k  to już donosiliśmy, pertrak ­

tacje przedstawicieli związków gór 
ińczych z przemysłowcami, w spra­
wie "zawarcia nowej umowy zbioro­
wej, nie przyniosły żadnych praw ie 
rezultatów.

Przemysłowcy, którzy za wszel- 
kę certę chcą narzucić swoje w arun­
ki, podane związkom listownie 15 
kwietnia b. r., stoją twardo na 
swych stanowiskach.

Należy przypomnieć, że w arunki 
przemysłowców, rozesłane do związ 
ków drogą listowną, zostały przez 
w-zystkie związki górnicze odrzu-

Są to warunki, które zdążają n e 
tylko do obniżenia płac (około 14 
procentów), ale do obniżenia świad 
czeń na rzecz górników, jak  daputa 
tów, świętówek, godzin nadliczbo­
wych i t. p.

Oczywiście, że tego rodzaju wa­
runki nie mogły być nawet przed­
miotem dyskusji.

Większość związków zwróciła się 
wówczas o arbitraż rządu.

Zdnwaćby się mogło, że po kon­
ferencji warszawskiej przemysł ow­
cy zmienią swe warunki i zapropo­
nują nowe, bardziej korzystne dla 
związków górniczych.

Tak-by się rzeczywiście zdawało, 
tembardziej, że rząd wywiera! na 
radę zjazdu duży nacisk w celu jnk- 
najszybszego zawarcia nowej umo­
wy. na warunkach dla związków 
górniczych jak  najbardziej korzyst­
nych.

Były to tylko nadzieje, które w 
rzeczywistości przyniosły tw arde i 
nieustępliwe stanowisko przemy­
słowców.

Dużym błędem ze strony związ­
ków górniczych jest fak t rozleeia 
się i prowadzenia oddzielnych per- 
traktacyj.

Gdyby'wszystkie- związki zajęły 
jednolity front, sprawa zawarcia 
nowej umowy byłaby już dawno 
załatwioną.

Tymczasem pertrak tacje  przedłu 
żają się w nieskończoność, nie przy­
nosząc żadnych pozytywnych wyni­
ków.

Związki gospodarcze wysunęły 
ze swej strony nowe warunki, które 
są obecnie przedmiotem dyskusji 
na konferencjach z przedstawicie­
lami rady zjazdu.

Co zaś do związków N PR. i P P S . 
CKW., to oświadczyły one w spo­
sób kategoryczny, że odmawiają 
wzięcia udziału w pertraktacjach, 
gdyż uważają, że warunki rady z jaz 
du, godzą w minimum egzystencji 
robotnika, na co zgodzić się żadną 
m iarą nie mogą.

T E A T R  M IE JS K I W  SOSNOWCU.
W niedziele popołudniu o godz. 1-ej 

po cenach popu larnych  od 2.50 do 80 gr. 
„Śluby panieńskie" koinedja w 5 ak tach  
Al. hr. F red ry . A rcydzieło kom edji poi 
sk iej, pełne sw ojskiego hum oru  ukaże 
się poraź o sta tn i na niedzielnem  popo_ 
łudniow em  widowisku.

„Fenom enalna um ow a" am ery k ań ­
ska kom edja w 3 ak tach  L a r ry  Johnso­
na. pełna beztroskiego hum oru  i sen_ 
tym entu , odegrana zostanie w niedzie­
lę wieczorem o godz. 8.15.

W ystępy m oskiew skiego teatru a r ­
tystycznego S tanisław skiego w zbudziły 
w ielkie zain teresow anie m elom anów Za 
głębia. Światow ej sław y tru p a  rosvj_ 
ska w swym objeździe po większych 
m iastach E u ropy  za trzym a się na dwa 
dni w Sosnowcu i w dn.: 11 i 12 m a ja  
w ystąp i na naszej scenie. W  poniedzia­
łek u jrzym y  „Rew izora z Petersburga" 
Gogola w nowej inscenizacji, we w torek 
„B iałą gw ard ję" B ułgakow a. W  wido­
w iskach tych b iorą  udział najlepsze s i. 
ły  aktorskie. W łasne dekoracje  i o ryg i 
nalne kostju rny  podnoszą a rty s ty czn ą  
w artość obu sztuk. B ile ty  sprzedaje  
dzienna kasa tea tru  w składzie p. Cze­
chowskiego.

W  środę, 13 m a ja  w D ąbrow ie, sa la  
k m a „K om eta" zespół te a tru  m iejsk ie­
go w ystąpi dw ukrotnie: popołudniu o 
godz. 4_ej -w „Ślubach panieńskich" i 
wieczorem o godz. 8.15 w wesołej kro- 
to rhw iłi p, t ,CW Va K arola"

Ja k  się ostatnio dowiadujemy, 
N PR. zwróciło się listownie do ins­
pektora pracy w Sosnowcu z proś­
bą o interwencję.

Między innemi N. P. R. prosi, 
aby inspektor pracy zaproponował

przemysłowcom przedłużenie do­
tychczasowej umowy zbiorowej do 
maja przyszłego roku.

Byłoby to bezsprzecznie najlep- 
szem i najkrótszem załatwieniem 
tej sprawy.

M A J

Niedziela

KALENDARZYK.
Dziś: Najśw. M. P. 
Jutro: Mamerta 
Wschód słońca: 3.56 
Zachód słońca: 7.08

Dalsze aresztowania, w związku z aferą oszukańczą
w urzędzie pośrednictwa pracy w S  snowcu.

A fera oszukańcza w państwo­
wym urzędzie pośrednictwa pracy 
w SosnoAveu z każdym .dniem zata­
cza coraz szersze kręgi.

Organa śledcze - sądowe prze­
prowadzają w dalszym ciągu skru­
pulatne dochodzenia, które przyno­
szą coraz to nowe szczegóły.

W toku dochodzenia aresztowa­
no i przekazano władzom sądowym: 
Jan a  Mądrego, W ładysława Hudzi- 
ka, Antoniego Gnacika i Antoniego 

wszyscy zam. w Czeladzi. 
Surma jest synem właściciela do 

mu w Czeladzi.

Surmę,

Ja k  stwierdzono, Surm a meldo­
wał jako zamieszkałych w domu 
swego ojca, takich ludzi, którzy nig 
dy tam nie mieszkali.

Był on jednym z zaangażowa­
nych „pracowników'* oszukańczej 
bandy.

Wypełniał fałszowane zaświad­
czenia, podejmował pieniądze z fun 
duszu bezrobocia i t. p.

Terenem jego działania była Cze 
ladź i okoliczne osiedla robotnicze, 
gdzie również sprzedawał zaświad­
czenia zasiłkowe.

Z $ a * n ep  zaorana spćłdzie^zegc sio ¥ spożywców
pracowników tow. hr Renard.

Odbyło się w alne zebranie spółdz. 
slow. spoż. pracow ników  low. hr. Re­
nard . Na przew odniczącego zebrania 
w ybrano  przez ak lam ację  p. Br. Górec. 
kiego, na sek re ta rza— p. W. K ulaw ika.

Z ram ien ia  rady  nadzorczej stow a­
rzyszenia złożył spraw ozdanie p. Sta- 
clierski i z ram ien ia  zarządu stow. — 
p. E. K obyliński. Spraw ozdaw cy poda­
li do wiadomości zebranym  dane dot. 
rozw oju spółdzielni: O broty stąw arzy . 
szenia w roku  ub. Wyniosły zł. 175 000. 
Ze skrom nego zysku, ja k i wykazano, 
zebran i uchw alili w ypłacić w towarze 
1 proc. dyw idendy członkom od dokona 
nych zakupów:

W dłuższej d y skusji nad spraw ozda­
niem  zarządu zebrani. chcąc ratow ać 
społeczną placów kę przed kryzysem , u- 
chw alili w śród w arstw  robotniczych 
wzbudzić żywsze zain teresow anie  s p r a ­
wa ni i stow arzyszenia, ograniczyć ko«z_

ty  handlowe do m inim um , i p rzep ro ­
wadzić celową reo rgan izację  w sk le­
pach siow arzyszenia.

N a w niosek kom isji rew izyjnej ustę 
pu jąeem u zarządowi udzielono absolu­
to rium .

Obecne władze spółdzielni ukonsty . 
tuow ały  się w sposób następu jący : r a ­
da nadzorcza stow: prezes — p. Br.
Górecki, wiceprezes — p. St. S taeher- 
ski, sek re tarz  — p. H. M/s jarska. Człon 
kowie rady  pp.: Oriiowski Kobyliński, 
Krauze, Kłap. N iew iadom ski i No- 
wak. Zarząd: — prezes p. A. Plebanek, 
sek re ta rz  — p. W. K ulaw ik, skarbn ik  — 
p. S. Pawłów, członkowie: M. Solecki 
(wiceprezes zarządu) i E. Rudzki.

Nowe władze spółdzielni zam ierzają  
rozw inąć  p ropagandę spółdzielczą 
wśród robotników  i pracow ników  nmy 
słowyeh, w eelu u trw a len ia  by tu  po_ 
żyteeznej placówki społecznej.

Mowy sukces wydziału śledczego
w Sosnowcy,

P o szu k iw a n y  przez polic e w ększych  n ras l  Polski  
w łam yw acz  opadli w ręcz pohcii.

służącejW ydział śledezy w Sosnowcu mo 
że się poszczycić nowym sukcesem. 
Aresztowany został wczoraj w Sos­
nowcu nielada as złodziejskiego 
świata, którego nazwisko znane jest 
policji wszystkich większych miast 
Polski.

Nazywa się Tadeusz Wyrostkie- 
wicz, bez stałego miejsca zamieszka­
nia.

Jeden z wywiadowców wydziału 
śledczego, przechodząc ul. 3 maja, 
zauważył eleganckiego mężczyznę, 
k tóry swym zachowaniem wzbudził 
w wywiadowcy podejrzenie.

Zwrócił się więc do niego z żą­
daniem udania się do komisarjatu, 
gdzie okazało się, że jest to poszu­
kiwany oddawna złodziej - włamy­
wacz, za którym  rozesłane są listy 
gończe.

W toku śledztwa okazało się, że 
W yrostkiewicz przybył do Sosnow­
ca do swej znajomej Bronisławy 
Piotrowskiej, stałej mieszkanki Soe 
nowca (Ludwika 1), zatrudnionej o-

statnio w charakterze 
K lep fi sza.

Skradzione przedmioty w innych 
miastach, sprytny włamywacz prze­
syłał pocztą do Sosnowca do Pio­
trowskiej, która sprzedawała je 
wśród miejscowych paserów.

Piotrowska, służąca kupca Klep- 
fisza, dokonała również kradzieży 
różnych cennych przedmiotów.

W mieszkaniu jej, a następnie 
maiki Wyrostkiewicza (Majowa 6), 
policja znalazła znaczną ilość naj­
rozmaitszych materjałów, pochodzą­
cych z różnych kradzieży poza Sos­
nowcem, jak  również u Klepfisza, 
jak: garderobę, bieliznę, cenną biżu 
terję, rewolwer z 25-ma nabojami i 
szereg najrozmaitszych drobiazgów.

Terenem ostatnich operacyj Wy 
rostkiewicza były m iasta: Gdynia i 
Sieradz, gdzie dokonał on szeregu 
znacznych kradzieży.

W yrostkiewicza i Piotrowską 
przekazano do dyspozycji sędziego 
śledczego.

Ogólny stan bezrobocia w nb. ty­
godniu na terenie Zagłębia wynosił 
24.570 osób, z czego zarejestrowanych w 
urcędzie jest 22.657 osób.

W liczbie tej kobiet bezrobotnych 
jest 2.668 osób, a pracowników um yśle, 
wych 854 osoby.

W porównaniu z ub. tygodniem  lk »  
ba bezrobotnych zm niejszyła się o 156 
osób, a to dzięki zatrudnieniu przy r*- 
Kotach sezonowych.

RAD JO
W A R S Z A W A .

Niedziela, 10 m aja.
10.00. Ńaboż. z W ilna. 12.00. Przemó* 

.wienie p. P rezyden ta  z Z am ku K róle  w, 
skiego. 12.30. P o ran ek  sym f. z F ilh . W ar 
szawskiej. 14.00. Odczyt roln. p. t  Zwal 
ezajm y ehw asty. 14.20. P ieśn i ludowe z 
W ilna. 14.30. Odczyt roln. p. t. Szkodni­
ki sadów. 15.00. P odanie  do wiadomości: 
w yroku  w spraw ie sądowej o kupno ko 
n ia  w zw iązku z audycją  w dniu 19 
kw ietn ia  p. t. S praw a sądow a i omówie­
nie konkursu. 15.40. P ro g ram  dla  dzie- 
gi. 16.10. Skrzynka pocztowa. 16.30. Mu 
zyka z p ły t gram of. 16.40. Zwiedzajcie 
pobojow iska. 16.55. M uzyka z p ły t g ra ­
mol'. 17.05. W iłhełm  i E liza. 17.25. F elje  
ton p. t. Fachow ość m rówek. 17.40. K on­
cert popu larny .19.00. Rozm aitości. 19.25. 
F e lje ton  p. t. W  k ra in ie  kontrastów . 
19.40. P ro g ram  na  dzień nast. 19.45. 
Kom. Z przed stu  lat. 19.50. M uzyka z 
p ły t gram of. 20.00. Słuchowisko Jo an n a  
d‘A rc, B. Shaw ‘a. 20.45. R ecital skrzype. 
21.35. K w adrans lit. 21.50. Kom. m eteor., 
polic., sport. 20.00. K oncert sym f. 28 30, 
K oncert solistów. 24.00. M uzyka lekka. 
Poniedziałek, 11 m ata .

11.40. P rzeg ląd  p rasy  k ra j. P. A. Ts. 
11.58. S ygnał czasu z W arsz. 12.10. Mii 
zyka z p ły t gram of. 13.10. Kom. meteor, 
14.15. Kom. gospod 14.35. P rzeg ląd  kom. 
15.30 Odczyt dla m aturzystów  p. t. Nau. 
k a  o Polsce współczesnej. 15.50. L ekcja 
frane. 16.10. Kom. C en tr B iu ra  H ydro­
g ra f  dla żeglugi i rybaków . 16.15. Pro! 
g ram  dla dzieci. 16.45. M uzyka z p ły t 
gram of. 17.15. P ie lg rzy m k a do grobu  
P roroka. 17.45. K oncert ze Lwowa. 18.45 
Rozm aitości. 19.10. S k rzynka  poezt. 19.25 
M uzyka z p ły t gram of. 19.35. P ro g ram  
n a  dz. nast. 19.40. P ras . dzień. rad j. 19.55 
M uzyka z p ły t gram of. 20.00. K w a­
drans buchaltera . 20.15.. Odczyt muz. 
20.30. T r. koncertu  m iędzynardow ego z 
B elgradu. W  przerw ie report. W arsz. 
T eatrów  M iejsk. 22.00. F elje ton  p. t. 
Człowiek niezauw ażony, 2.215. K oncert 
z p ły t g ram of 22.50. Kom.: m eteor., po­
licy jny , sport. 23.00. M uzyka lekka i tan . 
z Polonji.

K A T O IV’ I C E.
N iedziela, 10 m aja.

10.00. Naboż. z W ilna. 12.00. P rzem ó­
w ienie p. P rezyden ta  R zplitej z Zam ku 
w W arsz. 12.30. P o ran ek  z F ilh . W arsz.
14.00. W  szkole C hrystusa. 14.20. P ieśn i 
ludowe z W ilna. 14.30. Zwalczanie cho. 
rób rtfślin ogrodniczych wiosną. 15.40. 
P ro g ra m  dla dzieci. 16.10. Skrzynka- 
poezt. 16.30. In term ezzo muz. 16.40. Po­
gadanka z W arsz. 16.55. Interm ezzo m u 
zyezne. 17.05. Odczyt z W arsz. 17.25. Fel 
je ton  z W arsz. 17.40. K oncert z W arsz.
19.00. B ery  bo jk i śląskie. 19.25. F e lje to n  
z W arsz. 19.40. Rozm aitości, p rog ram  na  
dz. nast. 20.00. Słuchow isko z W arsz. 
20.45. R ecita l skrzype. 21.35. K w adrana 
lit. z W arsz. 21.50. Kom. z W arsz. 22.00. 
K oncert sym f. z W arsz. 23.30. K oncert 
solistów z W arsz. 24.00. M uzyka lekka a 
W arsz.

Sten bezrobocia na terenie Zagłębia Dąbrowskiego.
Częściowo zatrudnionych na półtora 

dnia jest 1665 osób, na 3 dni — 11.851 
osób, na 4 dni — 10.357 osób i na 5 dni 
— 4608 osób.

Razem częściowo zatrudnionych jest 
*7.821 osób. Zasiłki wypłacono (od 26 do 
26 kwietnia) — 13.280 osobom.

Przy robotach publicznych zatruci, 
niono 1756 osób, a czego w paw. będziń 
skim — 667, olkuskim — 56 i zawiero- 
kim — 1633 oso Łyk

Z K ielc.
(k) Program  „tygodnia P. C. K. w 

K ielcach. 10 m a ja  (niedziela) godz. 10 
rano  w K atedrze uroczyste nabożeń. 
stwo na in tenc ję  powodzenia „ tygodnia  
P. C. K.“, godz. 11.15 pochód p ro p ag an . 
do wy, kw esta  uliczna, lo te rja  fan tow a 
w ogrodzie m ie jsk im  (wejście bezpłat­
ne), godz. 16.30 akadem ja  młodzieży P. 
C. K. w tea trze  polskim . 14 m a ja  (czwar 
tek) godz. 14.30 w ielk i „festyn" (na bo­
isku  „Sokoła"). 17 m a ja  (niedziela) kwe 
sta  uliczna.

(k) Pożary . We wsi i gm inie Raków, 
pow. jędrzejow skiego, w skutek n ieost­
rożnego obchodzenia się z ogniem, w y. 
buchł pożar w zabudow aniach S iew iora 
W incentego. Ogień, przeniósłszy się na  
sąsiednie zabudow ania, zniszczył ogó. 
łem 13 zagród gospodarskich. Ponad I o 
w czasie pożaru  doznał poparzenia rą k  
i nóg sołtys K rzyszto fik  W incenty . 
S tra ty  wynoszą 134.000 zł.

— W e wsi K alej i S zarle jka, gm i 
G rabów ka, pow. częstochowskiego, wsku 
tek  zaprószenia ognia w ybuchł pożar, 
k tó ry  zniszczył 14 zagród gospodar­
skich. S tra ty  wynoszą 85.000 zł.

— We wsi Jelonek, gin, Lipsko, pow. 
iłżeckiego, w skutek zaproszenia ognia  
w ybuchł pożar, k tó ry  zniszczył-4 domy 
m ieszkalne, 15 stodół, 14 obór i 3 spich­
rze. S tra ty  wynoszą 54.760 zł. P onad to  
w czasie pożaru został dotkliw ie popa­
rzony F ranciszek  Stepują.

— We wsi Rębielice K rólew skie, gnu 
Popów, pow. częstochowskiego z nie­
ustalonej p rzyczyny pow stał pożar w 
zabudow aniach R ocha W estera, k tó ry  
następn ie  przeniósł się na sąsiednie za­
budow ania i zniszczy! ogółem 9 domów 
m ieszkalnych. 11 obór, 9 slodól. 8 p iw ­
nic. 8 szop, 2 krow y. S tra tv  wynoszą 
86.000 zł.
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Krwawe zafścia w Zawierciu
p rzed  s ą d e m  © k ręgow ym  w  S o s n o w c u

14 o só b  sk a z a n y c h  na  więzienie.
Stosownie do zapowiedzenia, 

wczoraj o godz. 10 rano rozpoczął 
się drugi dzień rozprawy, w spra­
wie wielkopiątkowych krwawych 
zajść w  Zawierciu.

Wobec zbadania w  pierw szym  
dniu  w szystkich św iadków  oskarże­
n ia  i biegłego lekarza, który, na  
podstaw ie sekcji zwłok tragicznie 
zm arłych podczas za jść ofiar, orzekł, 
iż jedna tylko z nich ugodzona zo­
stała  kulą karabinow ą, pozostałe 
zaś kulam i rewolwerowem i, zezna- 
wraii św iadkowie obrony.

Ci, mimo że było ich pięćdziesię­
ciu, prócz stw ierdzania  alibi poszczę 
gójnyeh oskarżonych, nic nowego 
do spraw y nie wnieśli. „

Popołudniu nastąp iły  przemów.e 
nia stron.

P ierw szy zabrał glos p rokura to r 
R ajzm an, k tó ry  w krótkiem  i rze- 
czowem przem ówieniu domagał się 
ukaran ia  w szystkich oskarżonych.

•Z kolei przem aw iali obrońcy, po 
uzein sąd udał się na naradę.

Po w yjściu .sądu  konsternację
mięuzy oskarżonym i wywołało wej­
ście na salę policji. Równocześnie za 
broniono oskarżonym  opuszczenia 
ław oskarżonych.

Po dwugodzinnej naradzie zapadł 
w yrok, k tóry  w yw arł głębokie w ra­
żenie na licznie zebranem  audyto- 
rjum.

Skazani zostali : W ładysław
Ckróśeik na dw a la ta  więzienia. Ta­
deusz Gołębiowski na rok i sześć mie 
iięcy, Edmund Śliwiński na rok, 
wszyscy z pozbawieniem praw . 
Tych sąd uznał za głów nych sp raw ­
ców wywołania krw aw ych ekscesów
er-.- ^  a..

Z Sosnow ca.
(s) Z eb ran ie  członków  k lu b u  teu iso- 

vego . W n adchodzący  p o n ied zia łek  o 
godz. 0 wiecz. w lokai a  tow . spo rtow ego  
„Sokół (w la sk u  p rzy  ul. P rez . M ościc­
kiego) odbędzie się  zeb ran ie  now ozapi- 
sanych  członków  do  k lu b u  ten isow ego.

(s) W ieczo rn ica  soko la  w t.w łe  g im n  
„Sokół" w S ielcu . JaK  la t  u b ie g ły ch  ta k  
i w ty m  ro k u  tow . g im n . ..Sokół" w 
S ielcu , chcąc pokazać dorobek  całorocz 
nej p ra c y , u rzą d za  w d n iu  17 b. m. we 
w łasn y m  lo k a lu  p rz y  ul. S zko lne j 6 
„ W ie e ^ rn ie ę  sokolą", podczas, k tó re j  
d ru ch n y  i d ru ch o w ie  będą się  p o p isy ­
wać sw ą sp raw n o śc ią  f izy czn ą  i postę 
pem n a  p o lu  k u l tu r y  duchow ej, co w y 
razi się  p rzez p ro d u k c je  c h ó ru  sokolego.

Do ćw iczeń g im n a s ty c z n y c h  i w 
p rze rw ach  będzie p rz y g ry w a ć  p ierw szo  
rzędna  o rk ie s tra  s tr a ż y  ocho tn iczej 
g w arec tw a  h r. R e n a rd , k tó re j  d o sk o n a­
łość m ie liśm y  sposobność ocenić pod . 
•szas o sta tn ie g o  obchodu 3-cio ina jow e- 
ro. P o czą tek  w ieczo rn icy  o godz. 18-ej.

(s) Z ach o ro w an ia  i zgony n a  ch o ro ­
by zakaźne w  Sosnow cu. M ie jsk i u rz ą d  
zd row ia n o tu je  za czas od 3 do 9 brn. 
a n s tęp u jące  zach o ro w an ia  i  zgony  n a  
cho roby  zakaźne w Sosnow cu: p łon ica  
1. b łon ica  1, o d ra  10. k rz tu s ie c  1, g r u ­
źlica p łu c  6. N a  g ru ź lic ę  zm arło  3 oso 
by. P o za tem  odkażono 5 m ieszk ań  i od_ 
wszono 20 osób w zak ład zie  dezy n fek ­
cy jn y m .

(s) U siło w an ie  sam o b ó js tw a . W  m iesz 
k a n iu  w łasnem , p rz y  u l. C z arn e j 9 w 
Sosnow cu, u s iło w a ła  pozbaw ić się  ży ­
cia przez w yp icie  w iększej daw k i esen 
c ji octow ej,' 19-letn ia J a n in a  K a sp rz y  
ków na. W  s ta n ie  bard zo  c iężk im  p rz e . 
w ieziono j ą  do sz p ita la  P . K . Ch. P ow o 
dem  rozpaczliw ego  k ro k u  — ciężka cho 
roba o jca.

(s) R e p e r tu a r  k in . „P a łace"  i „Z agłę 
hie“ w y św ie tla ją : — N a  zachodzie bez 
ttn ian .

(s) D an c in g  w iosenny . Z w iązek  p r a ­
cy o b y w ate lsk ie j ko b ie t w  S osnow cu 
u rzą d za  10 m a ja  o godz. 4-ej po po­
łu d n iu  w sa li „L oearno" w io sen n y  dan  
e ing  z a tra k c ja m i. W ejśc ie  za za p ro ­
szen iam i. W stęp  łączn ie  z podw ieczor­
kiem  zł. 5. D ochód p rzeznacza  się n a  
ko lon je le tn ie  d la  dzieci bez robo tnych .

— za podżegaczy.
Pozatem idą mniejsze kary: 

Edward Gajda — 10 miesięcy wię­
zienia, Józef Opuchlik, W ładysław  
Baryła, Benjamin Rozmaryn i Be­
rek Zaks — 6 miesięcy, Franciszek 
Adamczyk — 5, Marjan Bryła, 
Piotr Budziasz i Edward Baryła— 
4 miesiące, w reszcie Józef Figiel i 
Jan Banyś — 3 miesiące. Banysiowi

i  Baryle sąd karę zawiesił, pozosta­
łych zaś oskarżonych uniewinnił.

Oskarżeni przyjęli wyrok spo­
kojnie.

Po ogłoszeniu krótkich motywów  
wyroku przez przewodniczącego, a- 
resztow ano skazanych Chróścika, 
Gołębiowskiego i Śliwińskiego, co 
do k tórych  zastosował sąd areszt 
jako środek zapobiegawczy.

Z powodu śmierci ojca p .  Inż. Ludwika ECamińsklego 
składamy tą drogą szczere współczucia

Zar z ąd  K i n o t e a t r u  „ Ś w i a t o w i d ” 
w Będzinie.

Dodatni wyniK konferencji delegatów ZPP. H
z fabryką, O ik u s z “ .

Zapow iedziana przed kilku dnia 
mi konferencja  delegatów związku 
pracow ników  przem ysłow ych i han 
di owych, z zarządem  fabryk i „Ol­
kusz”, odbyła się onegdaj, pod prze 
wodnictwem  inspektora  pracy inż. 
K uliczkowskiego.

K onfeerneja  m iała na  celu per­
trak tacje, w spraw ie obniżek pobo­
rów urzędniczych, sięgających 40 
proc.

Dzięki stanowczej postaw ie de­
legacji, zdołano uzyskać u trzym a­
nie dotychczasowych pensyj dla pra 
eowników fab ryk i „Olkusz”. Gorzej

p rzedstaw ia się sp raw a z urzędnika 
mi fabryk i wolbromskiej, k tórym  
obniżono pensje  o 4 proc., pozatem 
zlikwidowano wszelkie świadczenia, 
jak : deputatów  węglowych i zam­
knięcia sklepu fabry/cznego, co czy­
ni w sumie do 20 proc. obniżki.

4-procentow a obniżka dotyczy 
tylko pracow ników , pobierających 
pensje ponad 200 zł. miesięcznie. Za 
znaczyć należy, że w ynik ostatniej 
konferencji, jest pierw szym  sukce­
sem P. Z. P . P . i H. na  terenie Ol­
kusza.

Z z smsty chciał go pozbawić życia.
Z^m ath na kupca w lesie tarn aw sk im ,  pow.  o lk u sk ie g o .

Na pow racającego do domu z ja r  
m arku późnym  wieczorem , w dniu 
6 bm., rzeźnika, W ojciecha Kohiń- 
skiego z Im bram ow ic8 w iesie ta r­
naw ski napadł jak iś  osobnik, uzbro 
jony w rew olw er z zasłoniętą tw a­
rzą czerwoną chustką.

B andyta  zmienionym głosem za­
wezwał K obińskiego do zatrzym a­
nia furm anki. Kobiuski, widząc mn 
żłiwość ucieczki rozkazał furm anowi 
zaciąć konie i ruszyć galopem.

Do odjeżdżających nieznajom y 
dal szereg strzałów , tra fia jąc  dwu­

kro tn ie  K obińskiego w biodro i p ra ­
we ramię.

Rannego odwiózł woźnica do 
m ieszkania kierow nika szkoły w 
Tarnow ie ,p. W aw ra, poczerń na­
tychm iast wezwano pomoc lekarską.

P rzyby ły  lekarz ze Skały, dr. 
Penkala, opatrzył Kobińskiego 
stw ierdzając, że stan  jego nie za­
graża życiu o ile nie nastąp ią  kom­
plikacje. Ranny zeznaje, że spraw cą 
napadu był prawdopodobnie jeden 
z jego osobistych wrogów, czyli na­
pad spowodowany był pragnieniem  
zemsty, a nie chęcią rabunku.

Nadużycia w u r z ę d r e  pocztowym w S -snowcu,
N iesu m ien n y  poczty l ion  s k a z a n y  na rok w ęzienia.

Z B ędzina.
(b) W aln e  ze b ran ie  zw. podoficerów  

rtv e rw y . D n ia  17 bm., o godz.  10_ej r a ­
no w lo k a lu  w łasn y m  (h a le  ta rg o w e , 
ni. M odrze jow ska) odbędzie się  w alne 
zeb ran ie  członków  k o ła  zw iązku  podo­
ficerów  rezerw y .

P rz y b y c ie  w szy s tk ich  członków  n a  
zebran ie je s t  obow iązkow e i p u n k tu a l­
ne.

P o g ło sk i w' końcu  ub. r. o rzekom ych 
n ad u ż y c iac h  .k tó re  ja k o b y  m ia ły  m ie j. 
see w sosnow ieck im  u rzędzie  p o n d o ­
w ym , zn a la z ły  w czora j p raw dziw e o- 
św ie tlen ie  w sądzie  okręgow ym . Liczne 
sk a rg i  i  re k la m a c je , n a p ły w a ją c e  pod 
ad resem  w ładz, pocztow ych, zm usiły  
je  do p rze p ro w ad z en ia  energ icznego  
śledztw a, k tó re  n ie s te ty , po tw ie rd z iło  
słuszność k rąż ący c h  w ersy j.

F a k te m  w ięc było , że g in ę ły  p rze k a­
zy p ien iężne, lis ty  w arto śc iow e i t. p. 
i że spraw Tcą tego  b y ł z a tru d n io n y  od 
ro k u  w u rzędzie  p o cz ty ljo n  J a n  P ta k  
(Sosnow iec, O krzei 28), do k tó reg o  fu n k  
c ji, prócz d o ręczen ia  a d re sa to m  p rzesy  
łek, n a leża ło  p o b ie ra n ie  o p ła t od abo . 
nen tów  rad jo w y c h .

W zię ty  w  k rzyżow y ogień  p y ta ń , 
P ta k  p rz y z n a ł się do p o d ro b ien ia  k il­
k u n a s tu  p rzekazów  n a  kw otę  z.górą I860 
zł., k tó re  p rzy w łaszczy ł sobie; rów nież 
p rz y c n a ł się  do zd e fra u d o w a n ia  s tu

(b) P o w ia to w y  k o m ite t p ro p a g a n d y  
o -y te ln ic tw a . P o w ia to w y  k o m ite t p ro ­
p a g a n d y  cz y te ln ic tw a  w Z ag łęb iu  Dą_ 
b row sk im  zw raca  się  do w szystk ich  je ­
szcze n ie za re je s tro w a n y c h  b ib ljo te k  i 
czy te ln i o c h a ra k te rz e  pow szechnym  z 
p ro śb ą  o m ożliw e szybkie n ad esłan ie  
a rk u sz y  re je s tra c y jn y c h  i s ta ty s ty c z ­
nych  za ro k  1931.

P o d ję te  p rzez  k o m ite t p ro p a g a n d y  
czy te ln ic tw a i koło  zw iązku  b ib ljo te - 
k a rz y  p race  n ad  podn iesien iem  pozio. 
m u  b ib ljo tek  i w zm ożeniem  czy te ln ic ­
tw a  — w y m a g a ją  d an y ch  z tego  zak re

k ilk u d z ie s ięc iu  zło tych , z a in k a so w a . 
nych  od abonen tów  ra d ja .  N a swe je d ­
nak  u sp raw ie d liw ie n ie  P ta k  podał, że 
czyn ił to  w m y śl w skazów ek, o trz y m y ­
w anych  od lis to n o sza  J a n a  T yrakow - 
sk iego  (Sosnow iec, N aru to w ic za  36), 
k tó ry  m ia ł go  zapew niać, iż d e f ra u d a . 
cje, popełn ione w sposób p rzez n iego 
w skazany , n ie  zo s tan ą  w y k ry te .

P rócz P ta k a  za s ia d ł zatem  n a  ław ie  
o skarżonych  T y rak o w sk i. K ilk u g o d z in ­
n a  a to li ro z p ra w a  n ie w y k an a ła  w in y  
T y rak o w sk ieg o  i je d y n y m  w in o w ajeą  
pozosta ł n ie su m ie n n y  p o cz ty ljo n  P ta k . 
M łody je g o  w iek  i lekkom yślność  zaw a 
ży ły  n a  sz a li sp raw ied liw o śc i i d la teg o  
sąd w y m ie rz y ł m u stosunkow o n isk ą  
k arę , — n a jn iższą . p rzew id z ian ą  k o . 
deksem .

W y ro k  op iew a n a  ro k  w ięz ien ia  z 
pozbaw ieniem  praw . T y ra k o w sk i zo­
s ta ł  u n iew in n io n y . P ta k  siedzi.

■H
su, by rozpocząć odpow iedn ią akcję .

M a jąc  pow yższe n a  uw adze, k o m ite t 
zw raca  się  z apelem  do w szystk ich  pp. 
k ie ro w n ik ó w  i w łaśc ic ie li b ib ljo te k  i 
czy te ln i o n ad e s ła n ie  a rk u sz y  s ta ty .  
s tycznych  n a jp ó ź n ie j do d n ia  15 bm. Po 
up ły w ie  teg o  te rm in u  k o m ite t bez 
w zględu n a  ilość n ad e s ła n y ch  s ta ty s ty k  
p rz y s tą p i do o p raco w an ia  an k ie ty .

D ru k i re je s tr a c y jn e  do n ab y c ia  w 
siedzib ie k o m ite tu : dz ia ł ośw ia tow y,
w y d zia łu  pow iatow ego  B ędzin , Stąozew- 
sk iego  17, te l. 4-71

Z D ąb row y.
(d) O gólne z e b ran ie  k o la  zw iązku

b ib lio te k a rz y  Z a g ł ę b i a  D ąb ró w ,
sk iego . Z arzą d  k o ła  zw iązku  b ib lio te ­
k a rz y  Z ag łęb ia  D ąb ro w sk ieg o  u p rz e j­
m ie  zaw iad am ia , że w cz w artek  d n ia  14 
b. m., o godz. l l . t e j  odbędzie się  p ie rw ­
sze ogó lne z e b ran ie  członków  k o ła  z 
n a s tę p u ją c y m  p o rząd k iem  d z iennym : 
od czy tan ie  p ro to k u łu  z e b ra n ia  o rg a n i­
zacy jnego , p rz y ję c ie  p la n u  p ra c  k o ła  
n a  o k res  n a jb liż sz y , r e f e r a t  in fo rm a ­
c y jn y  „ B ib ljo te k i d la  dzieci i m łodz ie , 
ży w D ąb ro w ie"  (w yg łosi p. I r e n a  K o ­
la n k a ) , zw iedzenie b ib l. (ze zw rócen iem  
szczególnej u w a g i n a  inw  >nl rz  i i n wr n  
ta ry z a c ję ) ,  d y s k u s ja  i om ów ienie, w ol­
ne w niosk i.

Z eb ran ie  odbędzie się  w  lo k a lu  bi_ 
b ljo te k i d la  dzieci D ąb ro w a , ul. 3-go 
m a ja  14. . . . . .  , , .

(d) P o g a d a n k i w m ie js k ia j c z y te ln i 
pu b lic zn e j. W  le k to r ju m  m ie jsk ie j cz y . 
te ln i  p u b liczn e j odbędą się  n a s tę p u ją ­
ce p o g a d a n k i: d n ia  1.1 bm.* p ro f. W ito ld  
W y s p ia ń sk i „O becny s ta n  z a g a d n ie n ia  
ew o lu c ji is to t żyw ych"; d n ia  12 om., 
p ro f. C zesław  S ie rk o  „O te o r j i  w zg lęd­
nośc i"; d n ia  33 b. m „ p ro f. S te fan  1 io- 
tro w sk i „Ż ycio rysy  w spółczesnych  \ L  
dan o w a"; d n ia  15 b. _m„ p ro i. T adeuS ł 
P a s ie rb iń s k i  „T e a tr  ; je g o  w ychow aw ­
cze znaczen ie" i d n ia  13 b. nu, p. Ro m a n  
C hm ielew sk i „ K u ltu ra  w spółczesna na 
tle  m e c h a n iz a c ji życia". P o czą te k  poga 
d an ek  o godz. 7.80 w iecz. W ejście  bez­
p ła tn e . . ,

(d) O dczyt k o ła  po lom stow . Za po, 
cz ą tk o w a n a  a k c ja  odczy tow a k o la  p o ’8 
n is tó w  sp o ty k a  się  z co raz  w iększe]u 
uzn a n ie m  i za in te re so w an iem . Świadczy, 
to, że tą ld e  w y k ła d y  by ły  po trzebne. 
K olo  p o lon is tów  s ta ra  się w dalszym  
c iąg u , b y  doborem  tem ató w  z a su o k o c  
k u l tu r a ln e  z a in te re so w a n ia , _pub liczno­
ści i d la teg o  w n a jb liż sz ą  n iedziele , ty  
dziś u rzą d za  odczy t w D ąb ro w ie  w sa li 
„O gn iska" o godz. 4.30 popoł. p. t. „ l \ u u  
k az"  (w rażen ia  z podróży). Odczyi w y 
g ło s i p ro f. inż. Jó z e f  M ik laszew sk i. 
O dczyt te R b ę d z ie  p o w tó rzony  w in n y c h  
m ie jsco w o ściach  Z ag łęb ia .

(d) Z ab aw a ogroćG w a. , 55 szkolna!
d ru ż y n a  h a rc e rs k a  m ęsk a  im . „Zaw iszy 
C zarn eg o " w D ąb ro w ie  u rzą d za  w  dm  u 
dz isie jszym , w ogrodzie stów . rob. ebrzo 
śc ija ń sk ic h , p ie rsw sz ą  zabaw ę m ajow ą.

D ochód z zab aw y  przeznaczono n a  o . 
bozy h a rc esk ie . P oczą tek  o godz. 3 e j 
popol. , . ..

(d) Z aw ody sp o rto w e n a  tydz ień  
P . C. K . K o m ite t ty g o d n ia  po lsk iego  
czerw onego  k rzy ż a  u rzą d za  w  dn i u  14 
m a ja  n a  m ie jsk im  s ta d jo n ie  sp o r to ­
w ym  zaw ody spo rtow e. P ro g ra m  za p o . 
wda da: b ieg  60 m tr„  skok w zw yż i sz ta ­
f e t ę  4V 60 m . d la  zaw odniczek - pan  
m ie jscow ych , o raz  b ieg  400 m tr . d la  za_ 
w odniczek  m ie jsco w y ch  i zam ie.Dco- 
w ych.

D la  panów : p ięciobó j, b ieg  100 m ir*  
skok  w zw yż, skok  w- dal, r z u t  oszcze­
pem . dysk iem , k o szyków ka i 3000 m tr .  
b ieg  d la  zaw odników  m ie jscow ych  i 
zam ie jscow ych . _

Z g łoszen ia  zaw odniczek i zaw o d n ij 
ków  p rz y jm u je  do dn i a  13 bm . s e k re ta ­
r i a t  k o m is ji W F . i P W . (m a g is tra t  
2-83. od 1 do 3_ej popoł.)

(d) O p ła ty  za  s.pon ąd z am e  p lan ó w . 
P rz y  w ydzia le  techn iczno  - g o sp o d a r- 
czym  m a g is tr a tu  w D ąbrow ie, w rnvsl 
u s ta w y  o rozbudow ie m ia s t, zosta ło  o„ 
tw a r le  b iu ro , k tó re  za jm o w ać się  nę- 
dzie w y k o n y w an iem  p ro je k tó w  n a  po„ 
łączen ia  w odociągow o - k a n a liz a c y jn e  
i p ro je k tó w  n a  budow ę p a r te ro w y c h  
dom ków  jed n opoko jow ych . W łaśc ic ie la  
dom ów , z a m a w ia ją c y  w yżej w spom nia­
ne p la n y , obow iązani są  do k a s y  m a g i­
s t r a tu  w p łac ić  p rzy  zam ów ien iu  c a łą  
n ależność w ed łu g  n a s tę p u ją c y c h  sta ..
w e k ; .

1) za p la n  p o łączen ia  w odociogow o- 
k a n a liz a c y jn e g o  (odb itk i, op raw , p a ­
p ie r. u te n s y lja  i t. p.) — 20 zł.;

2) za 1 i 2 se k c ję  n ieza leżn ie  od w ie l­
k o śc i posesji i dom u — 40 z l.;

3) za k aż d a  d a lszą  sekcje , spow odo­
w a n ą  dalszem i p ię tra m i. lu b  w ięk szą  
ro z leg ło śc ią  b u d y n k ó w  po 20 zł. A  
p la n  będzie k o sz to w ał n a jw y ż e j 80 zł., 
g d y  p ry w a tn ie  p o b ie ra n o  d o tychczas 
od 120 do 200 zł. . . .

P rz y  sp o rzą d za n iu  p la n u  jed n o m icsz  
kan io w eg o  d o m k u  p a r te ro w e g o : 1) za
o d b itk i, op raw ę, p a p ie r  i u te n s y lja  20 
zł„ 2) za p ie rw sze  dw ie sekcje , n a  k tó ­
ry ch  m ieści się  p la n  o r ie n ta c y jn y . sy_ 
tu a e y jn y  r z u t  p a r te ru ,  w idok  i p rz e k ró j 
— 40 zł. 3) za k aż d a  n a s tę p n ą  se k c ję  
m ieszczącą jeden  r z u t  i je d en  w  dok  
lu b  p rz e k ró j — po zł. 20.

K to  w ięc p ra g n ie  budow ać lub  p o łą ­
czyć swe n ie ru c h o m o śc i z m ie jsk ą  s ie . 
c ią  w odociogo - k a n a liz a c y jn ą  w in ie n  
zw rócić się  do m ie jscow ego  b iu r a  w yko 
n y w a n in  p ro jek tó w . ,

ZDROWI E TO

t0 g w a r a n c ja  zd row ia  
Wystrzegajcie się naśladownictw n
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Z Zawiereia.

(z) Coraz w ięcej ogródków  działko , 
jrych! S ta ran iem  obyw atelskiego kom i 
,tetu n iesien ia  pom ocy bezrobotnym  wy 
[dzierżawiono nowy, 8 m orgow y te ren  od 
fa b ry k i „Poręba?* na ogródki działko­
we. Teren ten  został podzielony na  67 
Idziałek, k tó re  onegdai rozdano ro b o tn i­
kom. Ogółem w bieżącym  ro k u  rozdzie­
lono na ogródki działkow e przeszło 22 
m orgi.

(z) U roczystość s trażack a  w K ozic, 
g łow ach. D zisia j odbędzie się w K ozie­
głow ach uroczystość św. P lo r ja n a , pa_ 
tro n a  strażaków , z udziałem  s traży  ca­
łego re jo n u  koziegłow skiego. Po zb ió r­
ce s traży  na  p lacu  s trażack im  i po o- 
d eb ran iu  przez władze rap o rtu , a  n a . 
stępnie po uroczystom  nabożeństw ie w 
kościele odbędzie się deko rac ja  3 s t r a ­
żaków bronzow ym  m edalem  zasługi, o 
to: P a w ła  K rzyżanow skiego, Józefa  
Z nam irow skiego i F ran c iszk a  F a b ja ń . 
ezyka, za 25-letnią p racę n a  polu pożar 
nictw a. D ekoracji dokona s ta ro s ta  St. 
K onopacki. * * #

Posiedzenie zarządu okręgu  s traży  
ogniow ych pow iatau  zaw ierckiego odbę 
dzic się w nadchodzącą środę o godz. 
10.30, w sa li posiedzeń sejm iku . N a po­
rządku dziennym  — ukonsty tuow anie 
się zarządu, usta len ie  p ro g ram u  z ja z ­
dów rejonow ych oraz sp raw y bieżące.

(z) K radzieże w ęgla z wagonów ko .
lejow ych weszły już  w stan  chroniczny. 
O negdaj p rzy trzym ano  z kradzionym  
węglem  M arję  M róz (Blanow ska 18), 
Zofję K rzak  (B lanow ska 3), Józefa  Kon 
rad a  (B lanow ska 12) i Józefa  W ierzb ic ­
kiego (Sm użna 34).

(z) R ep e rtu a r  k in . K ino „Stella*: — 
„Rio Rita**. .

K ino „Uciecha**: — „Messalina**.

Z Olkuszu*
(ol) In spekc ja  w policji. Od dwuch 

dni bawi w powiecie olkuskim , celem 
dokonania inspekcji po lic ji państw o , 
wej, wojewódzki kom endant z K ielc 
p. Ludwikowski.

(ol) Z życia straży . Dziś, w niedzielę, 
odbędzie się w kościele p a ra f ja ln y m  w 
O lkuszu uroczystość pośw ięcenia sztan 
d a ru  ochotniczej s traży  ogniow ej z Po 
m orzan (pod Olkuszem). N a uroczy­
stość przybędzie szereg s traży  z oko ­
lic. Po nabożeństw ie i defiladzie odbę­
dzie się w bijan ie  gwoździ p am ią tko , 
wych.

(ol) W yrodna m atka . N a skutek  do­
niesienia, posterunek  p. p. w Ogrodzieó- 
cu w ydelegow ał swych fu n k c jo n arju - 
szy w dn iu  7 bm. na pola wsi K iełkow i 
ce, gm. O grodzieniec, gdzie odkopano 
zw łoki now orodka w stan ie  silnego 
rozkładu.

W yrodną m atk ą  okazała się W ikto , 
r j a  Kw iecień. zam ieszkała w Kiełko- 
wieach.

(ol) W ystęp  „H ejnału" w p a rk u  m iej 
skini w Olkuszu. Poniew aż zapowie, 
dziany  koncert „Hejnału** z balkonu 
gm achu  sta rostw a , w dn iu  3 bm. nie 
odbył się z różnych powodów, „H ojna 
liści**, p rag n ąc  dać m ieszkańcom  re_ 
kom pensatę  za zawód, postanow ili u rzą. 
dzić koncert w p a rk u  m iejsk im  przy  
A lei M ickiewicza, w czw artek, dnia 14 
bm. o godz. 9 wieczorem. W stęp bez­
p ła tn y .

C H A R L E S  R E  A D E  
i D I U N  B O U C IC A U T .

SKAZANIEC,
159.

ROMANS 
(Z angielskiego).

Takiego żywota, pełnego niewy­
mownej nędzy, upłynął cały miesiąc. 
Po miesiącu uśmierzyła się boleść, 
pozostałą jednak boleśniejsze jesz­
cze wspomnienie.

Powrócił do rajskiej doliny i wy 
buchnął ogromnym płaczem. P ierw  
sze to były łzy, które ulżyły mu nie­
co, pozostawiając tylko na obliczu 
niezatarte piętno tęsknęgo zamyśle­
nia.

Przechadzał się odtąd po całych 
dniach i nocach i powtarzał jej imię.

O! Heleno. Heleno moja, Heleno!
Co rana zwiedzał wszystkie miej 

sca, które były Heleny ulubi onerm 
miejscami wycieczek i całował każ­
dy ślad jej stopy, każdą rzecz, rzu­
coną je j ręką. Do groty jednak nie 
od ważył się jeszcze zajrzeć.

Pewnego dnia zbliżył się do we­
randy przed grotą, stanął u wejścia 
i zajrzał do wnętrza.

Pewnej nocy przyśniła mu się 
Helena. P atrzała  nań uśmiechnięta 
i wyrzekła tyle tylko: „Robercie,

P O D Z I Ę K O W A N I E .
W szystkim  ludziom  dobrej woli, k tórzy przyczynili się do uśw ietnie­

n ia  pam ięci Męża i Ojca naszego śp. R om ana Leskiego, okazując nam  tyle- 
k ro tne dowody współczucia, z powodu Jogo śm ierc i—skład, gorące podzięko­
wanie. W  szczególności z wdzięezn. wspominać będziemy udział i trud . P rze ­
wielebnego D uchow ieństw a P ara fja ln eg o , oraz Przew ielebnego Ks. K ann 
n ika  Raczyńskiego, w spółudział Delegacji Związku M aszynistów  i K ondu _ 
ktorów  K olejow ych, L ig i K atolickiej. Stow. Kupców oraz Stow. W łaścicie I  
li nieruchom ości, a wreszcie poczuw, i  y się do obowiązku podziękow ania na  1 
te j drodze J. W . P . Paw iow i K ucharsk iem u  i J . W. P . W acław ow i Czecho 
wi. Za okazanie serca w chw ili wielkiego dla nas nhezczęścia, jak  rów­
nież podkreślenie p rzyw iązan ia  do ś. p. Męża i Ojea naszego — serdeczne 
„Bóg Zapłać**. żona, Córki i Zięć.

UW AGA!! UWAGA!!
NA ŚW IĘTO  B E Z P Ł A T N IE  !!!

1 p a ra  pończoch jedw abistych lub 1 k raw at c z y s t o  jedw abny.
K ażdy  C zytelnik pow inien tę okazję wykorzystać. 

t Z1ł iżk<i baw ełny i ogólny kryzys gospodarczy firm a
„PO LSK A  POMOC wy syfa każdem u praw ie darm o gdyż po niebyw ale tan ie j 
cenie, jak ie j dotąd nie było

25 metrów tow aru  za 22 złote 
a m ianow icie: 7 m tr. kreppy, m a te r ja ł p rak tyczny  i m ocny do p ran ia , na 2 
le tn ie  suknie dam skie, 6 m tr. zefiru  angielskiego w wąskie lub szerokie paski 
oraz k ra tk i na dzienne m ęskie koszule, suknie dam skie lab  dziecinne, 6 m tr. 
p łó tna  krem owego na koszule męskie, dam skie, dziecinne oraz prześcierad ła  i 
pościel dobrą lub 6 m tr. p łó tna  niebieskiego na całe, duże, m ęskie robocze 
ub ran ie  i 6 m tr. ręcznikow ego na 5 dobre, d ług ie ręczniki.

Do powyższego kom pletu  dodajem y dla rek lam y zupełnie darm o 2 ka­
w ałki m ydlą pachnącego, 1 parę  pańczoch jedw abistych  lub 
1 k raw at _ czysto jedw abny. To w szystko razem  w ysyłam y ty lko za
22 zł. za zaliczką pocztową po o trzym aniu  listow nego zam ów ienia. P łac i się 
p rzy  odbiorze tow aru. — K u p u jący  nic nie ryzyku je , gdyż o ile tow ar nie podo 
ba się, p rzy jm u jem y  go z powrotem , a pieniądze n a tychm iast zw racam y. — 
Ci, którzy nadeślą 3 zł. nie płacą kosztów oiiakow ania i op ła ty  pocztowej.

UW AGA!! Chcecie zarobić pieniądze, om ijajcie  pośredników  i p rzekup­
niów', a napiszcie zaraz do naszego składu fabrycznego:

„PO LSK A  POMOC" — ŁÓDŹ, PI. D ąbrow skiego Nr. 3.

Ze spor,'u.
„C. K. S.“ -  K s. „BRYNICA".

\v czw artek  dn ia  14 bm. na boisku 
m iejsk im  w Czeladzi to czy < się bedzia 
w alka o 2 cenne p u nk ty  pom iędzy 
,.C. K. S“ a K. S. . B rvn icą“.
K. S. ..RUCH" (liga j — R EPREZFN * 

T A C JA  ZAGŁ. DĄBROW SKIEGO 
Dzis w' Sosnowcu na  boisku S. T. S. 

„U n ja“ o godz. 5 popoł. odbędą się cie­
kaw e zawody w p iłkę nożną pomiędzy 
ligow ą d rużyną  z W ielkich  H a jd u k  
„Ruch** a rep rezen tac ją  d rużyn  Zaglę^ 
bia. Znwody te poprzedzone bedą me- 
ozem T. K. O. „Świt" — S. T. S. „U rna" 
o godz. 3 popoł.

AU! DA
K R E M

w  c ią g u  k ilk u  d n i  u- 
su w a  n a js iln ie js z e  
p .eg i, p lam y , w ągry .

Cena 2.50. Sprzedaż w 
składach apteczaych.

O L A

Kto chce być bogatym l i i

powinien K u p o w a ć  t.ouwie w znanej firmie
MA6VZYN OBUWIA

J. MROŹEWIC2 i 8-ka
OĄBlłOWA, uh 3'ga Maja 14 (Dom ludowy)

119 S2ZSJ1 W 05231510 - l2t«il n a d s z e d ł ś n i e ż y  tra n s p o it  w y k w i n t ­
n eg o  o b u w i a  m ęsk ieg o  i d a m sk ie g o  n a jm o d n ie js z y c h  m o deli.
Przyjdź i r rzJken ij się. — Ceny przystępne

Ostrzeżenie.
Chcąc naOyć proszki od bóiu głowy 

z- ..KOGUTKIEM;* „M igreno - Nervo- 
sin należy żądać takow ych w o ry g i­
nalnych  opakow aniach Ga,-celnego, zna 
nych od la t trzydziestu . P rzy  zakupuie 
proszków z „K ogutkiem " „M igreno - 
Neryosin** zw racajcie  uw agę n a  opako­
w anie i odrzucajcie uporczyw ie pole­
cane proszki łudząco do naszych po­
dobne. O ryg inalne  opakow ania po 5 
proszków — pudełko 75 g -uszy

Jest  Pan CO shoryCa)?
C z y  medycyna nic skutkowała?

Proszę więc zwrócić się do mnie i napew no będziesz wyleczony (a) m oją 
25-letnią m etodą leczenia. Liczne podziękow ania z całej P olsk i i z zagran icy  
są u m nie do przeg lądan ia . Leczę wszystkie choroby, oprócz w enerycznych, 
z najlepszem  skutkiem .

Godziny p rzy jęć: TOMASZ SA N TU RA
O d  8 —  1-ej i od 2 — 6-ej. Dyplom. M aguetopath  i N a tu ra iis ta
W niedziele i św ięta od 8 — 1. Mysłowice, ul. P iaskow a 48.

nanśi fabiefca

M a q ,A . W ARSZA W IE

Osooy, Ula k.tor.. Ci. przy .miewanie 
proszku stanow i pew ną trudność, mo­
gą  używ ać proszek „KOGUTEK** „MI­
GRENO - N ERV O SIN ", w form ie ta ­
bletki. O pakow ania po 20 tab letek  w 
pudelku. Cena zł. 1.50 gr. Żądajcie ta ­
b letek „K ogutek - M igreno - Nervo- 
s in “ w oryg inalnem  opakow aniu Gą- 
seckiego.

mieszkaj w mojej grocie!** i znikła 
potem.

Robert uważał rozkaz ten za 
nieodwołalne życzenie jej duszy i 
spał już następną noc w grocie. 
Wchodził jednak do groty, gdy było 
zupełnie ciemno, a uciekał zaledwo 
szarzeć poczynało.

Pomału odzyskiwał energję, a 
złamany rozpaczą umysł zaczynał 
stawać się czynniejszym i spoglądać 
na położenie własne, jak  przedsta­
wiało się w świetle rozsądku. Odwa 
żał się już, choć z płaczem, zacho­
dzić do groty i we dnie, a pewnego 
wieczora zapalił lampę i siedział w 
tym przybytku, który wzniosła dłoń 
jego pracowite, kierowana miłością.

Począł się rozglądać po grocie i 
znalazł kilka pamiątek. Rękawiczkę 
Heleny, kapelusz z dużem rondem, 
uszyty jej ręką z olbrzymich włó­
kien kokosowych i dużą igłę. Płakał 
znowu, jak dziecko i pieścił się temi 
rzeczami.

Pewnego dnia jednak znalazł w 
najodleglejszem kącie groty przed­
miot, na którego widok skoczył, jak 
oparzony. Był to list, ten sam list, 
który niejednokrotnie zirytował go 
tak mocno, napawał zazdrością, list 
od Artura do Heleny, który otrzy­
mała w drodze na okręcie. Tym ra­
zem list ten pobudził go do wściek­
łości. Wyszedł z groty i klął smutne

swe przeznaczenie. Po chwili wrócił 
znowu. Była to bowiem jedna z o- 
wych rzeczy, któremi brzydzimy się, 
a z któremi mimo to nie umiemy 
się rozstać.

Zapalił lampę, czytał list i mę­
czył się temi wyrazami, mówiącemi 
o miłości i myślał sobie, o niej i
0 Arturze. Ona pojechała do zło­
czyńcy, który go zgubił, a on musiał 
zostać na wyspie, jak  niewolnik. 
Przeklinał głupią swoją wspaniało­
myślność i rzucał się, jak  szalony. 
Pogrążony w tym  stanie, pozbył się 
na pewien czas dręczącego smutku
1 boleści, bo dręczyła go teraz zaz­
drość bez granic.

Po tym  wybuchu nienawiści i 
zazdrości, ukłął i począł się gorąco 
modlić. Wreszcie stargany sprzecz- 
nemi uczuciami rzucił się na łoże i 
usnął twardo; gdy się przebudził, 
słońce już było wysoko na niebie.

Pierwsze jego spojrzenie padło 
znowu na ów fatalny list, na który 
mimo wstrętu spozierał co chwila

Wydało mu się nakoniee, że kil­
ka słów zawartych w tym liście ma 
jakąś styczność z innem pismem, 
które skazało go na nie mniejsze 
cierpienia. Podniósł list i przypatry 
wał się bacznie pismu, oddalał od. 
oczu i podsuwał do światła. Wraże­
nie badania tego było nader dziwne

, zagadkowe. Człowiek ten zdawał 
się na nowo przychodzić do sił, od­
zyskiwać nadzieję. Oczy zabłysły 
mu żywiej, a z głębi piersi wydarł 
się okrzyk zdziwienia i radości.

W mgnieniu oka był to znowu 
człowiek czynu. Powstał, pobiegł do 
rzeki i wykąpawszy się począł cho­
dzić szybko po piaszczystem wy­
brzeżu, ważąc w duszy " jakieś do­
niosłe myśli. Porwał wreszcie piłę 
i pobiegł z nią w głąb lasu, gdzie 
ściął rosłe drzewo. Był to osobliwy 
gatunek drzewa, lekki jak  korek. 
Robert poobcinał wszystkie grubsze 
gałęzie i ociosawszy je na równe 
pnie, poprzybijał je  mocno do bo­
ków dużej lodzi, jak  się to czyni 
zwykle na łodziach przeznaczonych 
wyłącznie do ratow ania podczas bu­
rzy na morzu. P raca ta  zajęła mu 
kilka dni, w ciągu których zaszedł 
wypadek który zachęcił go do pro­
wadzenia dalszych przygotowań.

Pewnego poranku ujrzał w za­
toce niezliczone mnóstwo rozmaite­
go ptactwa, zajętego czemś bardzo 
skrzętnie, a gdy się zbliżył, ujrzał 
ogromnego wieloryba, którego woda 
wyrzuciła na brzeg. Potw ór był za­
bity.

d. c. n.
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Premia
180.000 złotych na nr. 112512
oraz kilka tvsi<?cy wygranych po zł. 50  0 0 0 . -  
10.000.— i t. d. na kilka milionów złotych

p a d ły  w  u b ie g łe j  22  ej L oterji P a ń stw . 
w  zn a n ej z e  s w e g o  s z c z ę ś c ia  n a jp o p u la r­
n ie jsze j k o l e k t u r z e  P o lsk i za c h o d n ie j

W. KAFTALi SKA
b— P  w y  

KATOWICE, św. J a n a  16
O D D Z IA Ł Y : krfił. Kuła. W o ln o śc i 26, Tarnowskie

G ó ry , K r a k o w sk a  7, B fSlSkO , W z g ó r z e  21, 
Gśynia, S ta r o w ie jsk a .

Szczęście  staie sprzyja naszym  graczom !  
Niech więc każdy kupi u nas  

LOS DO I-szei KLASY 23-ej LOTERII.
Główna wygrana 2ł. 1.000.000

Co drugi los wygryw a!
C en a  lo só w : 7 4 z ł. 10.— , ł/a ZŁ 20.— , ł/ i  ZŁ 40.

Dągstianie ju i dnia 19 i 21 maja r. b._______

Wielokrotnie padły już u nas głów ne wygrane!
L isto w n e  z a m ó w ie n ia  z a ła tw ia m y  sz y b k o  i d o k ła d n ie

Ot*ouło*;'mm

SogutkieB

WIELKA NIESPODZIANKA!
Za tra fn e  rozw iązanie szarady  o trzym a każdy bez w yjątku , bez żad- 

. nego losow aniai  1 NAGRODĘ 60 ZŁ.
W  g o t ó W E G

W prow adzam y w życie tow arzyskie now ą g rą  pod nazw ą

„POLSKA KOMUNIKACJA"
dostępną d la  w szystkich, m ilą, ciekaw ą i zajm ującą.

„Polska K om unikacja" je s t p ierw szorzędną g rą , k tó rą  baw ić się będą 
ta k  osoby dorosłe, ja k  i rozum na młodzież.

„Polską K om unikację" zam ierzam y w prowadzić ja k  najszerzej, a  nad­
to p ro p ag u jąc  zam iłow anie do rozw iązyw ania szarad , podajem y jed­
norazowo do rozw iązania poniższą szaradę, p rem jow aną kw otą 66 zł.

„Polską K om unikację" przy  równoczes- 
nem nadesłan iu  zł. 2.50 w gotówce lub 

a* O  IBS Cs w  ■ w znaczkach pocztowych, pow ołując się
na n in iejsze ogłoszenie.
g rę  tow arzyską „Polska K om unikacja" 
bez doliczenia porta , po cenie rek lam o, 
wej zł. 2.50 oraz sum ę zł. 60, w gotówce, 
jeś li nadeśle przy  zam ów ieniu tra fn e  
rozw iązanie szarady.

Rozwiązanie uprasza się n adsy łać  możliwie w c iągu  8 dni od d n ia  uka . 
zania się ogłoszenia. O stateczny te rm in  p rzy jm ow ania zamówień na 
g rę  w raz z rozw iązaniem  szarady , upływ a w dn iu  28 m a ja  b. r. W  c ią ­
gu  tygodn ia  od tego te rm in u  otrzym a każdy zam ów ioną g rę  „Polska 
K om unikacja", ja k  również w razie tra fnego  rozw iązania  szarady  su­

mę 60 złotych.
D okum ent z w iaśeiwem  rozw iązaniem  szarady , je s t zdeponowany u 
re je n ta  w W arszaw ie. K opję właściwego r o z w ija n ia  załączym y 

każdem u do przesyłki, d la w łasnej k o n tro li.

Kto
Ten otrzymiije 
bezwzględnie:

„Fortuna kolom s  ą tocz*”
D z iś  n ie  m a sz  n ic  —  

jutro m o ż e sz  b y ć  c z ło w ie k ie m  
za m o ż n y m .

T r z e b a  ty lk o , a b y ś  z a w c z a su  
za o p a tr z y ł s ię

w  los  I-ej kl.
Polskiej Loterji 

Państwowej
w najszczęśliwszej w Zagł. 

Dąbr. kolekturze

Jó ze fa
Oławskiego

w oOSNOWOU, 3-go Maja 23
lu b  w  jej o d d z ia ła ch :
w  B Ę D Z IN IE ,

M a ła c h o w s k ie g o  1
w  D Ą B R O W IE  G ó rn icze j,

3 go  M aja  4
w  Z A W IE R C IU ,

P a d e r e w s k ie g o  7 
w  G R O D Ź C U ,

N a r u to w ic za  9
w  C Z E L A D Z I,

R y n e k  8.

C E N A  L O S Ó W :
Ć w ia rtk a  Z ł. 10, p o łó w k a  Zł. 20, 

c a ły  lo s  Zł, 40.

Główna wygrana

1.000.000 zł.
Co drugi Sos w ygrywa!

C ią g n ie n ie  I-ej k la sy  o d b ę d z ie  
s ię  19 i 21 m aja  b.r.

N ie  m a sz  an i c h w ili  d o  stra  
cen ia l N ie  zwlekają— k u p  zaraz!

Z a m ó w ie n ia  lis to w n e  z a ła tw ia ­
m y  sz y b k o  i d o k ła d n ie

Ż ą d a jc ie  w  a p te­
k a ch  i sk ła d , a p t  
h y g jen iczn . p rsy -  

sy p k i d la  d z ie c i

Puder D n d ń “
(z kogutkiem)

u trzym u jącej c ia ­
ło  d z ie c k a  w  zd ro­

w iu  i c z y s to śc i.

Łamigłówka zgłoskow a:
a — ak — au — Woń — by— 
ce — cho — ciel — ciel —• 
ka — kier — ko — kra — 
cu — czy— giel — ig — ja— 
krą — ku — lam — la — lek 
o pa — piec — przed — ser 

ta — nia — mol — 
sta — stwo — sza — tel 

tor — tor — two — u — u 
wa — wi wiec —.

mar 
o

InyezaoH wyrazów:
1. R eprezentacja.
2. S tan  społeezr .
3. P rzy rząd  do ośw ietlenia.
4. N ajw ażniejszy  organ  człowieka. ■
5. R eprezentu je  s tan  handlow y.
6. P isze dzieła.
7. Służy do g ry  sportow ej, ku lam i 

drewnianem u la tem  i zimą.
8. N arząd  wzroku.
9. N asz W ódz Narodu.

10. O rgan słuchu.
11. Zawód wychowawczy.
12. P rzybór do szycia.
13. Zawód rzem ieślniczy.
14. Zawód artystyczny .
15. P osiada  dużo słodyczy.
16. Drzewo owocowe.
17. P ostać n iebiańska.

Z powyższych sylab  należy ułożyć 17 wyrazów o znaczeniu wyszcze- 
gólnionem  powyżej, k tó rych  początkowe lite ry , czytane zgóry  na  dół, 

dadzą nazwę reklam ow ą g ry  tow arzyskiej.

Warszawska Wytwórnia Zabawa^, Warszawa, Długa 50.

M Y D Ł O

KANTOM

łu C n o

DROBNE OGŁOSZENIA.

mNanka ! wychowanie.

Kursy nauni pasania i liczenia 
na maszynach oraz stenografii
Zapisy w b iu rze  „W indykator" Sosno­
wiec, t-go M aja 14. W aru n k i b. p rzy­
stępne.  .  _
CHCESZ otrzym ać posadęł M usisz u- 
konczyć kursy fachowe, koresponden­
cyjne im. pro fesora Sekułcw icza, W a r  
szawa. Zóraw ia 42. K u rsy  w yuczają li­
stownie: buehałterji, rachunkow ości k u  
pieckiej, korespondencji handlow ej, sto 
nografji, nauki handlu, p raw a, k a lig ra  
fji, p isan ia  na  m aszynach, tow aroznaw  
stwa, angielskiego, francuskiego, nie- 
mieckiego. pisowni, g ram aty k i polsku* j, 
ekonom ji. Po ukończeniu egzam in. 2ą- 
<1 a jcie prospektów. ______ _ _ ____ _

KnoGesjonB̂ ane
p isan ia  na m aszynach czynne codzien 
nie. W pisy i in form acje  w księgarn i 
..Polouja", Sosnowiec, H ale „Rozwoju . 
P O S Z U K U JE  się korepety to ra  z m a­
tem atyk?  do ucznia ze szacoły górniczej. 
Zgłoszenia pisem ne do fil ji „E xpresu 
w D ąbrow ie pod „K orepety tor1.

K cno t sprzedaż.

N IEB Y W A ŁA  OKA ZJA .
Zwróć uw agę r a  50 proc. niebyw ałą zniżkę cen.

W iosna je s t już. Z powodu ogólnego kryzysu  zniżyliśm y znacznie ceny 
naszych tow arów , aby  każdy m ógł skorzystać  i  zaoszczędzić ciętżko zapracow a 
ne pieniądze. D la p rzekonania  w ysy łam y tow ary  o pierw szej jakości, które 
n ad a ją  się dla każdego domu, Otóż: 3 m tr. K am garn . weł. na  eleganckie u- 
b ran ie  m ęskie we w szystkich kolorach w najnow szych deseniach za zł. 46—, 3 
m tr. Boston - kam garn . weł. n a  ub ran ie  m ęskie w odpowiednim  g a tu n k u  we 
w szystkich kolorach za zł. 46.—, 3 m tr. „Dublej" w dobrym  g a tu n k u  w najnow  
szych ang. des. na eleganckie ub ran ie  m ęskie za zł. 20.—, 3 m tr. „Georgete 
weł. gładk. lub Tweed na elegancką suknię dam ską „O statn ia  nowość lub 
jedw abne we w szystkich kolorach w odpowiednim  g a tu n k u  za zł. 18. , 3 m tr. 
„Georgete" weł. n a  eleganckie palto  dam skie w dobrym  g a tu n k u  w najnow ­
szych kolorach za zł. 33.—, 17 m tr. P łó tn a  białego w dobrym  g a tu n k u  90 c m t 
szer. za zł. 19.—, 1 K o łd ra  w atow a z obustronnem  pokryciem  satynow em
z czystą b ia łą  w atą  za zł. 18.—, 4 U b ran ie  męsk. got. letn. w jasnych  kol. w 
dobrym  gat. za zł. 37.—, 1 U bran ie  m ęsk. got. boston - kam garn . weł. w odpo 
w iednim i dodatkam i, we w szystk ich  kol. za zł. 47.—, 1 U bran ie  kam garn . „O- 
s ta tn ia  nowość" we w szystkich kol. z pierw szorzędnem i dodatkam i za zł. 57.—, 
1 K oszula męsk. zefir, lub  sportow a w dobrym  gat. 2 koł. za zł. 5.90, 1 K oszu 
la  męsk. zefir, jedw ab, w najnow szych ang. des. za zŁ 7.90, 1 K oszula męsk. 
biaf. z dobrego płót. za z?. 3.—, 1 K oszula m ęsk. rob. w dobrym  g a tu n k u  za zi. 
2.50, 1 K oszula dam sk. kolor. h aft. w dobrym  gatu n k u  za zł. 2.50.

Tow ary powyższe w ysyłam y po o trzym an iu  listow nego zam ów ienia 
(płaci się p rzy  odbiorze n a  poczcie). Za dobrość tow aru  gw aran tu jem y.

W YROBY K R A JO W E  
F -ina „SUKNOPOL", Łódź, skrz. poczt. 305.

Adresować prosimy:

PSY  w szelkich ra s  tresow ane — nie- 
tresow ane, łańcuchowe, pokojowe, m y ­
śliwskie, sportowo, poleca św iatow ej 
sław y firm a: „Canisport", K rakow ,
sk ry tk a  pocztowa 299. Również kupu je  
i zam ienia. N a prospekt dołączyć znacz
kam i 50 groszy.  _  .
M AGNETO lub dynam o m ożna kupić  
n a jta n ie j u  sp ecja listy  m agnet, oraz 
p rzy jm u je  reperacje . Sosnowiec, u lica
Czeladzka 10 Cieślińsld._______________
FA B R Y K A  W aty ” Józef a P a lu siń sk ie . 
go w Sosnowcu, ul. Boi. P ru sa  Nr. 8 
;Środula) została po spalen iu  już u ru ­
chom iona i poleca w aty: na kołdry ,
dia kraw ców . tapicerów , kuśnierzy, 
ja k  rów nież p rzy jm u je  s ta re  w aty  do 
c-remplow ania. Ceny konkurencyjne.

i & S l & Z K i
powieściowe około 840 egzem plarzy oka 
zyjnie tan io  sprzeda księgarn ia  ^„1 olo  
n ja “, Sosnoiviec. H ale „Rozwoju .

Skrzypce
m andoliny, g ita ry , m andole i fu te ra ły  
n a jtan ie j w księgarn i „Pol on ja  , Sosno
wiec, H ale  „Rozwoju".



%r, 6, Nt. T27.

Wapno palone
budowlano wysoko - procentow e oraz, 
m ia ł w apienny po cenach konktirencyj 
nych do nabycia w Zakładach W apien 
nyeh firm y  „E ltes“ Sp. F irm ow a w Be 
dżinie, ul. S ielecka 17, teł. 5-95, dostaw a
w każdej ilości, w łasnem i końmi.______
W  K IE L C A C H  ul. R om ualda T ra u g u t. 
t a  10 okazyjnie sprzedam  now y dom 
drew niany , 6 ub ikacji, ogród w arzyw ­
no-owocowy, przestrzeń  około 5000 łok­
ci, nadający sie pod budowę. :N ierucho­
m ość w olna od podatku. Cena 25.000
złotych- . __ , : ________________ -—

•P IE C  W ap ienny  Józefa  P alusińsk icgo  
• w Sosnowcu,' ul.' Boi. P ru s a  8, poleca 
■wapno w kaw ałkach znanej dobroci, jak  
rów nież w apno gaszone z natycłim iasto  
wą dostawa. Ceny konkurency jne.. 
DRUT koiczasty, szyny budowlane^ i 
wąskotorowe, oraz różne żelastwo do 
użytku poleca H. P fe ffe r, Będzin, M ała­
chowskiego: 33. ■.........—

S H i e p .  , . . . . .

do  'sp rzedan i i w najlepszym  punkcie 
m iasta  Kielc. IViadomosc w a.dm inistra 

• cJmJExpresu" Sosnowiec. . . . ; ., . .
r-TASEK bpdbw lany do sprzedania
4 . 1.50 fu ra . W iadom ość Sosnowiec, 
Sj.jut.alnaJL3. B ijak. . . .  .„ , ..
BUDOW LANE m a te rja ły , treg ry i d ru t 
kolczasty, kafle, p ły tk i do w ykładania  
ścian, cegły szamotowe, dykty , ió rn tery . 
wapno gaszone i koks węglowy sprżoda 
je po cenach konkurency jnych  Ch. l i -  
szel P iłsudskiego  40,
DO sprzedania place na  Środnli. W ia 
domośó: Sosnowiec, W yspiańsk iego  '27.
M at.vszkiewicz. _______ __ _____
O K A Z Y JN IE  sprzedam  2 m otocykle F. 
N 350 K. i 700 K. z przyezepką. W iado 
mość: „ E xpres Zagłębia" Sosnowiec.
SZYNY budow lane norm alne i w ąskoto 
rowe, tre g ry  (ao 4-ch m etrów ), d ru t kol 
ćżasty dó ‘ ogrodzenia, d ru t do betonu, 
ru ry , węże gumowe, blachy oraz żelazo 
do uży tku  poleca tan io  skład  s tarego  że 
laza W elnera,_Będzin, M ódrzejow ska 82. 
R A K IE T Ę  tenisow ą używ aną kupię. 
Grodziec, Żakł. Solvay, tel. Będziń 102
— B arczyk. : / • ' __
MOTOCYKL do . sprzedania , w stan ie  
bardzo dobrym , na chodzie. W iadom ość:
f il ja  .„Expresu", Grodzice. ___
K U P IĘ  urządzenie sklepowe. • W iado- 
dość: Goniewicz. B a rb a ry  21 in.' 4, róg
Bieleckiej. ______   _______
SĄ do sprzedania  flance kw iatow e i wa 
rzyw ne przy hałdach. Z ielezińska, ul. 
M ałachowskiego 14. ,
S K L E P  z tow arem  sprzedam  taniój za­
raz. S osnowiec, S ielecka 8, Gałkowa.
S K L E P  spożywczy ź nneszkąnlęńi dP 
sprzedania'.' S fasnówióć,' 'W iejśk a  38. 1
DO sprzedan ia  konserw ator i puszki 
m iedziane do w yrobu lodów. W iado­
mość: Sosnowiec. P iłsudsk iego  25.
Peucker.__>_  __ :_________ ‘"ć  fiL’j ' l
F O R T E PIA N , 300 złotych sprzedani 
byle zaraz. W iadom ość w adm in istrac ji. 
O D K U P IĘ  wózek dziecinny w dobrym  
stanie. Zgłoszenia do filji „E5cpresu“,
Będz i n . ________________________________
MAM w apno do sprzedania, 8-letnie la 
sowane. Pogoń, ul. B ędzińska N r. 6. 
DO sprzenia  dom 5 ub ik ac ji i 20 prętów 
placu. W iadom ość n a  m iejscu. Sosno: 
wiec, R zym ska 15.
DO sprzedan ia  m otocykl i fortepian. 
Sosnowiec, K ościuszki 4, Sołtysok. 
M OTOCYKL P u c h  na  chodzie do sprze 
dania. Czeladź, ul. B o rowa 9.
O B EC N IE  duży w ybór-gorsetów  i pa 
sów do e leganc ji i leczniczych „Roza 
l ja “ Sosnowiec, D ęblińska 11. 
SZPRY CE, do k iełbas 10-kiToWą, sprze­
dam tanio.' Zakład spaw alno - m echa­
niczny, S tan isław  Grzęda, Sosnowiec, 
C z y s ta -_8. ■' •'
SPRZED A M  sam ochód „Chevrolet" —- 
ciężarów ka 1 i pół tonny, w dobrym  sta  
nie. Sosnow iec, ni. K oł łą ta ja  1. 
SPRZED A M  m otocykl, m ałoużyw any 
3.50 kubików. Sosnowiec, K o łłą ta ja  1. 
SPR ZED A M  harm ón ję  stoliczkową, no 
Wą, iui 2 nóżkach. Sosnowiec, Mości* 
c,kiego 14. ____.________________
W A RSZTA T ste im arsk i do sprzedania 
z powodu choroby Sosnowiec, P iłsu d ­
skiego 25. ________________
U PRZĘŻE now-e wyjazdow e na  konie, 
siodło do konnej jazdy  sprzedam . S ta ry  
Sosnowiec, ul. P ro s ta  1.
SK L E P spożywczo - g a la n te ry jn y  w 
dobrym  punkcie do sp rzedan ia  z powo 
du w yjazdu. W iadom ość: ..Expres Za­
głębia". __
M arm onja stoliczkowa, chrom atyczna 
ręczna, półtonow a, 12 basów,' rep e rac ja : 
harm on.ij, gram ofonów . Sosnow iec,. Na 
rątow iczą 38,  R utkowski. . _ :
SPRZEDAM  dom, dwie ubikacje  wolne. 
Cena 3.000 ■ złotych. W iadom ość: D ąbro 
wa, W iejska 22. K ępa.
SPRZEDAM- place słoneczne, oeny zni 
żone. W iadom ość: D ąbrow a obok rzeź­
ni. W arkocz. ■
SPR ZED A M  domek w Józefowie, ul. 
G łówna 68a. W iadom ość n a  m iejscu. 
SPRZED A M  tan io  sklep spożywczy z 
koncesją tytoniow ą. W iadom ość w ad 
m in is trach . _____
M E B L E  na  ra ty  i za gotówkę są  na 
składzie: szafy, łóżka, stoły, kredensy 
w różnych sty lach. Sosnowiec, Będziń 
sk a  40. M akarewicz.

DO sprzedania  now y domek, pokój z 
kuehnią, su te ryna , 25 prętów  placu, za­
ra ź  wolne. Środula, W apienna 22a. 
SPR ZED A M  gram ofon now y z p ły ta  
mi. W iadom ość: D ańdów ka, ul. 11 listo
p ad a  39.________ __________ ______ __
P A R C E L E  budow lane w okolicy D ą­
browy, po niskich cenach. W iadom ość: 
S tan isław  Jank o w sk i n a  kolonji Dzie­
w iątym . ________________
SPR ZED A M  row er m ęski w dobrym  
stanie. Sosnowiec, O rla  L. 16. 
SPR ZED A M  skrzypce w dobrym  sta- 
uio. W iadom ość: „Exp res" Dąbrow a. 
ŻA m atu rę  i dobre św iadectwo moc 
podarków  jak : zegark i najlepszych firm  
„Omega" Z enith  i t. p., pierścionki, b ran  
soletki, kupisz n a jta n ie j w znanej f i r ­
m ie Izaak  G oldkorn. Sosnowiec, Mo- 
drzejow ska 4 . _____________________

Maszyny do szycia
zł. 280, s y ś t ' S in g er z d ługo le tn ią  gwa 
ra n e ją  poleca C en tra la  W arszaw ska, 
oddział w Czeladzi. Zam iejscow ym  wy 
sy łah i na  zam ów ienia piśm ienne. Cze­
ladź, B ytom ska 52, pow iat Będziński.
Rynikow ski. ; _____ _
SPR ZED A M  uprząż i wóz Ń r. 3 mało 
używ any. W iadomość, u  gospodarza, ul. 
B piesław a P ru sa  2. Ś rodula.
PLA C budow lany w Łazach w. dobrym  
m iejscu, 29 prętów  do sprzedania, na 
dogodnych w arunkach . W iadom ość: Bę 
dżin M iasto, ul. M ałobądzka 45a u  go­
spod a r z a .  _____ ____________ _
DO sprzedan ia  3 m org i ziem i z budyń 
kam i, w W ojkow icach K ościelnych. Ce 
n a  5 i pół ty siąca  złotych, p rzy  trakcie.
D ydak  J a n . _______    j
SPR ZED A M  plac pod budowę 107 p rę­
tów, 45 zł. p rę t w Dąbrow ie, p rzy  ulicy 
K onopnickiej W iadom ość: Będzin, Gzi
chów ska 9. R utkow ska._______________
M EB LE używ ane dobre do sprzedania. 
Ceny przystępne. H otel „B ristol" Bę­
dzin._______________ ________ __________
K R O W A  m łoda m leczna do sprzedania 
zaraz. W iadom ość: F il ja  „E xpresu“ Gro
dziec.  -_______ •
AUTO 6-cio osobowe n a  chodzie. sprze 
dam  z powodu w yjazdu. Cena niska. 
G rodziec, u l. Czeladzka 22.
DO sprzedan ia  5 m órg  pola  ornego, 3 
m org i lasu , oraz zabudow ania gospo­
darsk ie  nowowybudowane, zabudow a­
n ia  zn a jd u ją  się obok fab ry k i tek tu ry , 
m iejscowość nad a je  się na  letnisko, 
pod budowę m łyna  lub  założenie cegieł 
ni. W iadom ość: P o ra j, piec M aśloński.

... . dębowe bardzo .ta­
nio. w ynajm ę dużą szopę. Sosnowiec,
M ałachow skiego 14, R a m u s . ___
S P R E ilA M  płac fiO.pąętów; w Ząbkow i­
cach a powodu w yjazdu  .̂500. ąb W ia­
domość: ul, W arszaw ska 12, B iu ro  Po 
moc* S.osnoyfieę, gjodz. , 1 0 , -  14, ponie- 
dżjah*k ,  . - • . 2 _ L | . a  ' J - ' L i . : '  . . . . . .
8P R E B A M  m ajątek , w Częstochowie 
składający, się, z dwóch budynków  i 
dwócb Ogrodów, owocowy i w arzyw ny 
źa 18 tysięcy. W iadom ość Milowice.
B ryniczna  8. ______ _
SPR ZED A M  n a ty ch m iast m otocykl 
dwu biegowy za 300 zł, Sosnowiec, B ry-
niczna 8. __      ■ ____ ; _____
SPR ZED A M  50 prętów  placu. Cena 17 
złotych p rę t, tam że do sp rzedan ia  35 
prętów  kam ionki. W iadom ość: Z agó­
rze, K ościelna  13. R om an Gęboreb. 
SPR ZED A M  h arm ó n ję  Stainirowskie* 
go o 10-ciu basach. G órny Śląsk, S iem ia 
now i cc, ul. R yd la  .18, dom syp ialny . Cu
piał.      ________ _
DO sprzedan ia  k ręg ie ln ia , b ila rd , p ie­
ce kaflowe. Sosnowiec, uh. N arutow icza
N r. 17.  _____ __________ __________
SPR ZED A M  tan io  n ieużyw aną m aszy­
nę pończoszniczą. W iadom ość: Sosno­
wiec, J- H law ski.

PO TR ZEB N A  uczciwa służąca do sa ­
m otnego. Sosnowiec, N aru tow icza 38.
R udkow sk i. __  ____________
PO T R Z E B N I in k aso n c i' energiczni, za­
bezpieczenie 500 złotych. Zgłaszać się 
od godz. 12-tej do 6-tej po południu. B iu
ro  „IIam po 1“, u l. K opern ik a  8.________
PO TR ZEB N A  kobieta do obsługi. Zgła 
szać się P iłsudskiego  32, wejście fro n t
grzez_ganek.______________ .
PO TR ZEB N A  służąca. Sosnowiec, K o
ściuszk i 4, So łtysek.__
SZO FER  m echanik, 12-letnią p rak ty k ą  
i ukończoną szkołą sam ochodową w 
W arszaw ie, obejm ie posadę zaraz. Ł a­
skawe zgłoszenia. Sosnowiec, P iłsu d ­
skiego 102. B ień. _____ _
P O S Z U K U JĘ  posady w m iejscu lub 
na w yjazd do zajęcia się domem u  sa­
m otnego p an a  lub  m łodego m ałżeństw a 
A dresy składać do „Expresu" d la  „Po 
szu ku j ącej".
AGENTÓW  w ym ow nych z kau c ją  kil 
kunastu  złotych przyjm ę. Sosnowiec,
F lo ria ń sk a  20. ^ ________ j____ . ■ ■ - ,
IN K A SEN TÓ W  potrzebuje  b iuro  
„A llegro" w Zaw ierciu, ul. W idok 3, na 
Zaw iercie, Łazy, Siewierz. W ym agana 
n iew ielka kaucja . Zgłoszenia pod wyżej 
wskazanym  adresem . , , ,  ■
IN STY TU C JA  bankow a p rzy jm ie  ru ty  
now aną silę ze znajom ością w szystkich 
działów bankowości i prow adzenia 
ksiąg. W yczerpujące o ferty  z dołącze­
niem  fo to g ra fji do „E xpresu" pod „Sta
ła_ posada".____________________________
PO TRZEBN Y  szewski czeladnik i pod­
ręczny na robotę dam ską, w yw rotk i lub 
pasowe. Sosnowiec, G rzybow a 2. C zapla
przy  W alcow ni „Hr. R en a rd"._________
PO SZU K IW A N Y  m echanik  — m aszy­
n is ta  z w ielo letn ią  p ra k ty k ą  do lokomo 
b ili parow ej. W iadom ość: „Expres Za­
głębia" w Będzinie. ...... .. . . .  ■
PO TRZEBN Y  uczeń fryzjersk i, do Za 
k ładu  Cherczykowicza. Zagórze, M ira
szewskich 2 8 ___ ;____________________
IN FO RM A TO R poszukiw any, p en sja  i 
prow izja. Czeladź. B ytom ska 52 skład
M a s z y n ._________ __ __________ ________
PO TR ZEB N A  służąca n a  wieś. Sosno­
wiec, R udna 6. C hrzanow ski. 
FOTOGRAF, opera to r - lab o ran t re tu ­
szer neg  - poz także Leiceasz s iła  pier- 
wszoi-zędna poszukuje posady. Zgłosze­
n ia : K ielce, Sienkiew icza 44. „Univer- 
sum “

WAPNO
palone w bryłach >ma gatunku polecają, 
do natychmiastowej dostawy po cenach 

konkurencyjnych.

A G EN TK I i agenci m iejscow i i zatniej 
scowi poszukiw ani do sprzedaży a rty k u  
łów bezkonkurencyjnych niezbędnych 
W’ każdym  domu, Zgłoszenia osobiste. 
Sosnowiec, Staszica 19, m. 11 od godz 
12 -  18.

I, O K  A L E
M IE S Z K A N IE  3 pokojowe do w ynaje 
ćia. W iadom ość: Sóśnbw ieć/ Mńrja.Cka
12. Puszcze wicz.   i   ___ _
P O K Ó J um eblow any z oddzielnem  wej 
ścieni w śródm ieściu do w ynajęcia. W ia 
dóm ośc w adin. ,E x p resu " . ' ■ ''
BÓ"*"wynajęcia pokoik um eblow any z 
oddzielnem  Wejściem. Sosnowiec, Skno!.
na 6.      .
DO w ynajęcia pokój um eblow any z 
używ alnością telefonu. W iadom ość: So 
snowiec, P iłsudskiego  25. Peucker.

DO sprzedan ia  z powodu w yjazdu  do­
m ek w dobrym  stan ie , 10 ubikacji, 3 ino 
gą  b y ć  v/olne od zaraz, rów nież 46 prę 
tów placu. K onstan tynów . Robotnicza
24 n  w łaśc ic ie la .______________________
DO sprzedania row er w dobrym  stanie.
Sosnowiec, Czeladź 13a m. 5._________
TA N IO  sprzedam  plac około 30 prętów  
przy u licy  Ta sfr  zębie j, z mat. e r jąłem
lu b  bez. W iadom ość: Sm olna 8, II-g ie  
p ię tro , 4 m „ t de fon 14-24.

POSADY i PRA CE.

K U RSY  SZOFERÓW  M ECHANIKÓW  
I W ARSZTATY SAM OCHODOW E
St. K onopki. P rom yka  9. Z apisy na  no 
wy kurs. codziennie. N auka p ła tn a  r a ­
tam i, gw arantow ana. P ra k ty k a  iozdv 
wirażow a. K u rsy  posiadają^ Modele 
w p rzekro ju  różnych nojazdów Mecha
m ężn y ch .' ______ ___________________
PO T R Z E B N E  pracow ite: służąca, k tó ­
ra  pracow ała  przy  kucharzu , lub  um ie­
jąca  gotować, o raz d ru g a  służąca do 
posług. W iadom ość: L ap rus, Będzin.
R ynek  7.   ;_______
ZA w yrobienie m i posady m agazyn ie­
ra , woźnego, p o rt je ra  i  t; p. dam  200 
złotych. Zgłoszenia kierow ać „Expres"
D ąb rowa pod „200"._____________ '
PO T R Z E B N E  bieli źn iark i z f-m y „W a 
wel". Sosnowiec, D ek ierta  18. M. K an to r. 
UW AGA! P oszukiw ani agenci do sprze 
dąży obrazów n a  ra ty . N ajw yższa p ro ­
wizja! Zgłoszenia do firm y  Ja n  B ąbiń  
ski, K atow ice II , K rakow ska 88. 
PO TR ZEB N A  bufetow a. Sosnowiec, 
Czysta N r. 3.
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PU ST U Ł K A  A ntoni zgubił książeczkę 
pow iatow ej kasy  chorych, w ydana w 
Sosnowcu.

R Ó Ż  N a

SA LA  12X12 m. n a  I  p ię trze  do wyna- 
iećia. Sosnowiec, P iłsudsk iego  25. 
S T A JN IA  drew niana  do w ynajęcia. 
Sosnowiec, P i łsudskiego 25. -
M IE S Z K A N IE  do w ynajęcia. Śosno-
wiec, ul. Nowa, N r. 1 6 .________ ■
DÓ w ynajęcia  m ieszkanie _ pojedyncze 
od 1-go czerwca. W iadom ość: ul. R udna
N r. 21. Sosnowiec.  A—
L E T N IE  m ieszkanie, okolica ładna, nie 
daleko, ogród owocowy, ag rest, porzecz 
ki, m aliny , truskaw ki, w arzyw o i ziem 
n iak i do w yłącznej dyspozycji w ynaj 
m ującego okazyjnie do w ynajęcia. Zgło 
sżenia: „Expres". Sosnowiec pod ..Jak
we_wła sneiri".  _______________
M IE SZ K A N IE  do w ynajęcia  pokój i 
kuchnia  z ośw ietleniem . Czeladź, Szpi 
t.aln a  45. _____

M atrym onialne.
K A W A LER , la t  28 ożeni się  z panną 
do la t 22. P osag  w nieruchom ości w ym a 
gany  d la  w spólnego dobra. Zgłoszenia 
pisem ne, możliwie z fo to g ra f ją  do _adm. 
..Expresu Z agłębia" pod „K olejarz". 
Za dyskrecję  i zw rot fo to g ra f ji  ręczę
słowem h o n o ru ._____________   .
K A W A L E R  la t  25, posiadający  p rzed­
siębiorstw o, poślubi p an ią  do tych lat, 
posag skrom ny w ym agany  do pow ię­
kszenia handlu . Łaskaw e zgłoszenia 
„E xpres Zagłębia" pod „Przedsię- 
b io rstwo".___________________

Zgubione dokum enty,

S. K otek zgubił p a te n t I I  k a tego rji, wy 
dany  przez kasę sk a rbową w Sosnowcu. 
K A Z IM IER Z Chojecki zgubił leg itym a 
eję zasiłkow ą w ydaną przez P . U. P-
P. w Sosnowcu. ___________ .________
B A N K IE R  Mosżek zgubił dowód osobi 
sty , w ydany przez m a g is tra t w Sosno-
wcu.   _____
M IŚK IE W IC Z  R om an zgubił książecz 
kę kasy  chorych, w ydaną w Sosnowcu. 
SZC ZU PID ER  Z ygm unt zgubił portfe l 
w raz z dokum entam i, książeczkę wojsko 
wą, k a r tę  m obilizacyjną, w ydaną przez 
P . K. U. Sosnowiec, św iadectw o m ałżeń 
skie i inne dokum enty. Łaskaw ego zna' 
lazęę p rosi się o zw rot za w ynagrodzę 
niem.

ZA K ŁA D  sto larsko  - m echaniczny Ba 
nasika , Sosnowiec, ul. O rła  N r. 18, t e le l  
12-07 p rzy jm u je  Wszelkie zam ów ienia 
w zakres sto larstw a wchodzące, oraz 
m am  na  składzie gotowe meble do po­
koi: sypialnych,' stołow ych, salonów, 
rów nież otom any, kozetki i t. p. Ceny
przystępne, w arunki dogodne._________
JA SN O W ID Z  ch iro m an ta  z K aukazu 
m ówi każdem u im ię, nazw isko, choro­
by bez p y tan ia . D aje cenne porady. 
Przeszłość, przyszłość, teraźniejszość, 
Sosnowiec, ul. K rzyw a Nr. 1, 2 piętro.

’w y p o ż y c z a l n i ę
najnow szych książek posiada ty lko  księ 
g a rn ia  „Polonja". Sosnowiec, H ale  „Ro 
zwoju".
K R Y N IC A  p e n s jo n a t „Bronisław y* 
przy  deptaku , pokoje, słoneczne rów­
nież bez u trzym an ia . I  sezon ceny zni_ 
żone. Zam ów ienia p rzy jm u je  zarząd 
w illi K ryn ica.
U N IEW A ŻN IA  się zgubiony dowód oso 
bisty, w ydany przez starostw o  w K iel­
cach na  nazw isko B ek ierm ana K alm y, 
zain. w B iałogonie.
N IN IE JS Z E M  podaję do wiadomości 
Sz. posiadaczom  samochodów osobo­
wych, autobusów  oraz wszelkiego • ro 
dzaju pojazdów, że został otw orzony no 
W’y ząkfad lak iern iczo  - powozowy w Za 
górzu, M iraszew skich 4, W ł. Jeziorsk ie  
gó prow adzony pod faehowem  kierów  
hiętwem . Robotę wTykonuje się czysto. 
Solidnie w edług najnow szej techn ik i 
lak iern iczej. Ceny przystępne. N a żąda 
nie w yjeżdżam y nu m iejsce. Polecająo  
Się, Sz. PP. p ro szę : o ; odwiedzenie m oje 
go zak ładu  i pozostaję z poważaniem  
\Vł. Jezierski.
K O PA L N IA  D olom itu Zagnańsk-D oły 
w Z agnańsku  poszukuje spó ln ika do pro 
dukcji prażonego dolom itu w raz & 
w spółpracą, zby t zapew niony. Bliższe 
in fo rm neje listownie.__________________

KoreKtor-stroicie!
P ian in , fortepianów , fischarm onji. W ia  
domośó: K sięg arn ia  P . R egulsk iej, 3
M aja i Nowopogońska 24, tei. 6-34. 
P O S Z U K U JĘ  pożyczki 6.000 do 10.00© 
złotych na pierw szy num er h ip o tek i 
Dam  dobry procent. W iadom ość: Admi 
n istra  ej a „E xpresu".
W SPÓ L N IK  do a iita  z p racą  potrzebny 
zaraz. Sosnowiec, Sielecka 6, Gałka. 
P O S Z U K U JĘ  pożyczki 5 tysięcy zł. na  
2-gi num er hipoteki, w procccncie od­
dam  sklep i pokój z kuchnią. W iado­
mość ad m in is trac ja  „Expresu". ___
PO D Z IĘ K O W A N IE . P p . doktorom : Za 
horskiom u, T raw ińsk iem u i Bieńkow­
skiem u, ja k  rów nież personelow i szpi­
ta la  ,J I r . R enard" za w yleczenie i doło­
żenie ty lu  s ta rań , w czasie choroby o jca 
naszego i męża,, sk ładam y tą  drógą sta- 
repolskie „Bóg zapłać". Rodzina Mosa-
kowiczów i Goldszerów.   ____
SKŁADAM  serdeczne podziękow anie 
starszem u felczerow i P . Szuehtow i za 
wyleczenie m ej żony. Sosnowiec, W iej
sk.a T. R uszkiewicz.___________________
DOM z lokalem  po reśtau raey jn y m  
ubikacji) i telefonem  w Łazach do wy­
dzierżaw ienia zaraz w całości lub  ezę
ściowo. P io tr  F irek , Ł azy.  ______
W Y SOKI Zysk przez w yrób Brykietów, 
do pa len ia  z trocin , heblowin, torfu , 
m ia łu  węglowego i  t. ,d. w edług św iata 
wo stw ierdzonej m etody. M aszyny zby 
teczne. Pozw olenia na  w yrób będą w yda 
ne. A. G reschik, Chem ik, Levoca, Cze-
ch osiować j a .  ____     ;___ _
M E E E Ż K A R N IA  p rzy jm u je  do m ere i 
kow ania i endlow ania w ykonyw a robo­
tę  szybko i solidnie po cenach przy-
stępnych. Dek erta  13.    _____
ZA pożyczenie 1000 zł. dam  posadę biu 
row ą pannie  um iejącej pisać na  maszy 
nie. Pożyczka oprocentow ana i zabezpi© 
czona. O ferty : R edakcja  pod „Domen .
P . N iusl R. w ysłano lis t p o cz tą . _
P O D A JE  sie do publicznej w iadomości, 
że z dniem  8 m a ja  1931 r. zostało otwae 
te  b iu ro  próśb i podań do wszelkich in  
sty tu cy j sądowych, _ urzędów skarho- 
wych oraz in s ty tu cy j p ryw atnych , przy 
ul. K ościuszki Nr. 77, w dom u p. M ane 
ła ta . obok poczty w Grodźcu, W łady­
sław  P au l.


